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ROK VIII (1952) 


ON O E 
30 piętrowy gmach Pałacu Kultury i Nauki powstanie w Warszawie » 


Wspanialy dar Rz 


Niedziela, poniedziałek 6/7 kwietnia 


pomnikiem braterskiej przyjażni 


i pomocy dla pokojowego budownictwa Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP) 5 kwietnia 1952 r. 


w Warszawie w obecności Prezydenta 


Rzeczypospolitej Polskiej podpisana została umowa między Rządem Rzeczypospo- 
litej Polskiej i Rządem Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich o budowie 
wysokościowego gmachu - Pałacu Kulturyi Nauki w Warszawie, Umowę podpisali; 
z upoważnienia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej — Prezes Rady Ministrów J. Cy- 
rankiewicz, a z upoważnienia Rządu ZSĘR — ambasador nadzwyczajny i peł- 


nomocny A. A, Sobolew, 

Zgodnie z podpisaną umową, 
ZSRR zbuduje w Warszawie siłami i środ 
kami Związku Radzieckiego wysokościo- 
wy 28—30 piętrowy gmach Pałacu tKultu- 
ry i Nauki, w którym, w myśl życzenia 
Rządu Polskiego, znajdą swą siedzibę: 
Polska Akademia Nauk, Towarzystwo 
wiedzy Powszechnej, kulturalna-oświą- 
towe organizacje młodzieżowe, muzeum 
przemysłu i techniki, sale wystawowe, 
sala kongresowa, sala teatralna i kon- 
certowa oraz kino. 

Koszta związane z budową Pałacu Kul 
tury i Nauki bierze na siehie Rząd zwią 
zku Radzieckiego. 

w budowie gmachu, który będzie wzno 
szony przez radzieckich robotników, inży 
nierów i techników, wezmą udział rów- 
nież polscy robotnicy, inżynierowie i 
technicy. 

Po złożeniu podpisów Prezes Rady 
Ministrów J. Cyrankiewicz powiedział co 
następuje: 

Obywatelu Prezydencie! 
Panie Ambasadorze! 

Uczestniczymy dziś przy podpisaniu umo 
wy między Rządem Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich a Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej — umowy szcze 


 gólnego charakteru — aktu który mówi 


o szlachetnym darze Związku Radzieckie 
go dia naszej Stolicy — dla Polski Lu- 
dowej — dla narodu polskiego. 

Dar ten to piękny symbol braterskiej 
pomocy, jakiej stale we wszystkich dzie 
dzinach naszego życia doznaje Polska Lu 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Przyjęcia w Moskwie 
na cześć ekonomistów 
zagranicznych 


Dnia 4 bm. dyrektor Instytutu 
Ekonomiki, czzonek - korespondent 
Akademii Nauk ZSRR Ostrowitianow 
wydał przyjęcie na cześć zagranicz- 
nych ekonomistów, uczestników Mię 
dzynarodowej Konferencji Gospo- 
darczej w Moskwie. W przyjęciu 
wzięło udział okcżo 100 wybitnych 
ekonomistów różnych krajów. 


Z kroniki 
dy plomatycznej 


WARSZAWA (PAP) W dniu 4 bm. opu- 
ścił Polskę przez Gdynię, na pokładzie — 
S/S „Jarosław Dąbrowski“ dotychczaso- 
wy ambasador nadzwyczajny i pełnomo- 
cny Wielkiej Brytanii w Polsce sir Char- 
les H. Bateman, żegnany przed wyjazdem 
z Warszawy przez dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych E. Bartola, 


Niedawno zakończył się w Warsza- 
wie kurs dla inspektorów gospodar- 
ki samochodowej 
przez Ministerstwo Transportu Dro- 
gowego i Lotniczego. 

Na zdjęciu: Michał Kopacz (z le- 
wej), prymus kursu rę SE 0- 
inaną nagrod , Kurdynie. 
zet AT (Foto CAE) 


. 


Rząd | 


zorganizowany | 


'Wzorowe przedszkole 


w pałacu b. obszarnika 

w wyniku zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta 1 Maja w różnych gmi- 
| nach i wsiach powstają nowe obiekty i 
urządzenia socjalne. 

M. in. w spółdzielni produkcyjnej w 
Białej Rawskiej, pow. Rawsko-Mazowie- 
cki, w pałacu dawnego obszarnika uru- 
chomione zostanie wzorowe przedszkole, 
w którym znajdzie pomieszczenie 50 dzie 
ci członków spółdzielni oraz okolicznych 
mało i aspiopołogch chłopów, 


HUTA 
„SZCZEGIŃ” 
PRZODUJE 


Huta „Szczecin“ 
jest jednym z klu- . 
czowych zakładów 
Pomorza Zachod- 
niego. Plan za rok È 
1951 huta wyko- 
nała w 101 proc. 

Dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin 
Prezydenta Bole- 
sława Bieruta za- ;$ 
łoga podjęła sze- ; 


reg zobowiązań, | 
których ogólna 
wartość wynosi 4 


530.000' złotych. 
Na zdjęciu: Fra- 
gment huty. 
Fot, CAF 


62 miliony 


ZZO 


Narodowei Pożyczki 


Rozwoju Sił Polski 


W dniu 5 bm. zakończyło się pierwsze 
losowanie Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił polski. W dniu tym komisja dokonała 

sprawdzenia wylosowanych numerów. 
| w pierwszym losowaniu Narodowej Po 
życzki wylosowano we wszystkich 17 kla- 
sach 212.500 obligacji, które zostały pre- 
miowane na łączną sumę 40.886 tys, Zł. 

wylosowano: 
| 68 premii po zł 10.000 
272 premie po zł 5.000 
2.550 premii po zł 1000 
9.010 premii po zł 500 M 
17.000 premii zł 250 
183.600 premii po Zł 150 
Ponadto wylosowano 212.500 obliga- 
| cji do wykupu według ich wartości imien 


I.» 


Potężny kombinathutniczy 


buduje się w C. S. R. 
w pobliżu Ostrawy prowadzone są pra- 
ce przy budowie potężnego kombinatu 
hutniczego im. Klementa Gottwalda, 
Niedawno uruchomiono na terenie kom 
binatu dwie baterie pieców koksowych. 
Obecnie buduje się trzecia bateria, 
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allu ZSRR 


List księży 
do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 


Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Ob. BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa — Belweder 
Ze wzruszeniem czytamy, Obywa- 
telu Prezydencie, umieszczane w 
prasie codziennej tysiączne życze- 
nia i zobowiązania świata pracy Z 
okazji 60-letniej rocznicy Twoich 
urodzin Dostojny nasz Jubiłacie, 
Do tego wieńca życzeń i zobowią 
zań świata pracy Polski Ludowej, 
Drogi Obywatelu Prezydencie, łą- 
czymy my, księża katoliccy, wyra- 
zy głębokiej czci i miłości, Równo- 
cześnie ślemy Ci zapewnienia i z0 
bowiązania dalszej uczciwej i gor 
liwej pracy, dła dobra ludu pol- 
skiego į świetlanej przyszzości Pol. 
ski Ludowej. 
Plenum Zarządu 
Okręgowej Komisji Księży 
Ziemi Pomorskiej 


zł premii 


otrzymają posiadacze obligacji 


nej. Ogółem więc Państwo z tytułu pierw 
szego losowania wypłaci w najbliższym 
czasie posiadaczom obligacji łączną sumę: 
62 miliony 135 tysięcy złotych. 

Obecnie Ministerstwo Finansów przy- 
stąpiło do druku tabeli urzędowej, która 
ukaże się około 10 bm i stanowić będzie 
podstawę do wypłaty premii i wykupu 
wylosowanych obligacji. 

Ministerstwo Finansów drukuje rów- 
nież tabelę przeznaczoną dla szerokich 
subskrybentów, którzy we własnym inte- 
resie powinni sprawdzić, czy posiadane 
przez nich numery obligacji nie zostały 
wylosowane. Tabele te wszystkie placów- 
ki subskrypcyjne tj. zakłady pracy, Wy 
działy Finansowe Rad Narodowych i 
Gminne Rady Narodowe będą mogły o- 
trzymać bezpłatnie we wszystkich pla- 
cówkach PKO. 

Placówki wykupu tj. oddziały i eks- 
pozytury Powszechnej Kasy Oszczędności 
i Narod. Banku Polskiego przystąpią 
po 10 bm. do wypłaty premii i wykupu 
wylosowanych obligacji. 

Posiadacze wylosowanych obligacji o- 
trzymają przy wypłacie pełną sumę, po- 
nieważ obligacje Narodowej Pożyczki wol 
ne są od wszelkich podatków i potrąceń. 

Następne losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski odbędzie się za pó! 
roku tj. 1 października br, 
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Poznańskie Zakłady Środków Od- 
żywczych wykonały plan produkcji 
za rok 1951 w 117 proc. Plan za. sty 
czeń 1952 r, wykonano w.116 proc., 
za luty — w 110 proc. : 

W roku ubiegłym w Laboratorium 
Zakładów opracowano metodę otrzy- 
mywania witaminy. C z głogu, . co 
bardzo usprawni produkcję i pozwoW 
pod koniec Planu 6-letniego zwięk- 
szyć 15-krotnie produkcję tego cen- 
nego koncentratu. P 

Na zdjęciu: mgr Zdzisław Pazoła, 
jeden z twórców metody otrzymania 
witaminy C z głogu. è 

Fot. CAF 


Rzemiosło 
pomorskie 
| Prezydentowi RP 


„Bolesławowi Bierutowi 


w dalszym ciągu napływają meldunki 
o podjętych zobowiązaniach rzemiosła po- 
morskiego dla uczczenia 60-rocznicy u=- 
rodzin Prezydenta RP i Święta 1 Maja. 
W obecnej chwili łączne zobowiązania, 
podjęte przez rzemiosło uspołecznione i 
indywidualne na terenie woj. bydgoskie- 
go wynoszą przeszło pół miliona zł. 
Oto niektóre z nich: 

Połączona Spółdzielnia Fryzjerów im. 
22 lipca w Chełmnie zobowiązała się do 
odnowienia lokalu i sprzętu fryzjerskiego 
sposobem gospodarczym w punkcie usłu- 
gowym w Nowem n. W. co przyniesie. 


'Fspółdzielni oszczędność 1.200 zł. 


Szklarska Spółdzielnia Pracy „KrySsz- 
tał* w Toruniu zobowiązała się po- 
móc w urządzeniu magazynów do ma- 
teriałów, w budowaniu regałów, poło- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Niemiłe przyjęcie 
spotka w Polsce 


stonkę ziemniaczaną 


Służba Ochrony Roślin spodziewa się 
w tym roku ponownego pojawienia się 
groźnego szkodnika upraw ziemniacza- 
nych — stonki ziemniaczanej, zwanej ina 
czej żukiem Colorado. 

Niebezpieczeństwo stonki istnieje prze 
de wszystkim w województwach zachod 
nich naszego kraju. W ostatnich dwóch 
latach na teren tych województw na- 
leciało dużo tych owadów z terenów 
NRD i CSR, na które amerykańscy lot 
nicy zrzucili dwa lata temu znaczne ilo- 
ści tego szkodnika. Mimo energicznego 
zwalczania stonki, część ognisk nie zo- 
stała w jesieni ub. roku wykryta i zni- 
szczona, a owady weszły w ziemię dla 
przezimowania, toteż należy się spodzie- 
wać, że po wyjściu z ziemi zagrożą upra 
wom ziemniaków, 

W celu jak najwcześniejszego przystą- 
pienia do zwalczania stonki i niedopusz 
czenia do rozprzestrzeniania się tego nie- 
bezpieczeństwa, Służba Ochrony Roślin 
bardzo starannie przygotowuje się do te 
gorocznej akcji przeciwstonkowej. 


Straszliwe skutki 


wybuchu zbiernika 
z gazem trującym 

Z Walsum (Zagłębie Ruhry) dono- 
szą, że w miejscowej fabryce celulo- 
zy wybuchł zbiornik z gazem trują- 
cym. Dotychczas stwierdzono śmierć 
4 osób. Trzy osoby zaginęły. Zacho- 


Renie, gdy usiłowały uratować się. 
Ponadto 8 osób spośród wielu umie- 
szczonych w szpitalu zagrożonych 
jest śmiercią. 

Ogółem 200 osób uległo zatruciu lub 
odniosło rany. W mieście zapanowała 
panika. Wśród ludności rozdzielono 
1.500 litrów mleka w charakterze od- 
trutki. 


STAN POGODY 


Rano chmumo i mglisto, w ciągu 
dnia większe rozpogodzenie. Tempe- 
atura od 7 st. ma wschodzie do 
13 st. na zachodzie, 


c by : |223378, 223381, 223391. 223394, 
dzi przypuszczenie, że utonęły: one w | 239306, 239312, 239324, 239328, 


Gz wik 


Naród radziecki 
obchodzi uroczyście 
500-lecie urodzin 
Leonardo da Vinci 


Naród radziecki uroczyście obcho= 
dzi 500 rocznicę urodzin wielkiego 
włoskiego artysty i uczonego Le- 
onarda da Vinci. W zakładach pracy 
kołchozach i sowchozach . odbywają 
się wykłady, odczyty i wieczornice 
poświęcone życiu i działalności Le- 
onarda da Vinci. W wielu miastach 
otwarto wystawy reprodukcji obra- 
zów i rysunków genialnego artysty, 
Akademia Nauk i Akademia Sztuki 
ZSRR zwołują specjalne jubileuszo- 
we sesje poświęcone nieśmiertelne- 
mu artyście włoskiemu. Nakładem 
wydawnictw radzieckich ukazuje się 
wiele monografii i broszur o życiu $ 
twórczości Leonarda da Vinci. 

Ukaże się wkrótce krótkometrażo- 
wy film obrazujący życie i twórczość 
wielkiego artysty 


Syn gen. van Fleeta 
. . 
zaginął w Korei 

Z Tokio donoszą, że dowództwo lote 
nictwa amerykańskiego komunikuje, iż 
podczas akcji nad Koreą zaginął syn do- 
wódcy ósmej armii USA generała Van 
Fleeta, oficer lotnictwa amerykańskiege 
20 kwietnia upływa termin 

. ~ ra 
zawierania kontraktów 
na uprawę roślin jarych 

Ministerstwo Rolnictwa ogłosiło 
ostatnio komunikat, w którym poda= 
je, że podwyższono wysokość zali= 
czek na kontraktowanie nasion: gro- 
chu „Victoria” pierwszego adsiewu z 
900 na 1.450 z, bobiku odsiewu kwa 
lifikowanego z 450 na 750 zł, žubinu 
pastewnego w stopniu oryginału z 
400 na 550 zł, wyki jarej odsiewu 
kwelifikowanego z 350 na 450 zł 
oraz peluszki odsiewu kwalifikowa- 
nego z 360 na 550 zł. Zaliczki w tej 
wysokości wypźacane będą po pod- 
pisaniu umowy kontraktacyjnej na 
uprawę każdego 1 ha tych roślin na= 
siennych. 

Jednocześnie komunikat Minister= 
stwa Rolnictwa donosi, że termin za 
wiieramia kontraktów na uprawę ro- 
ślim jerych, przedzużony został do 
20 kwietnia br. Przedłużenie termi- 
nu żawierania kontraktów pozwoli 
tym wszystkim rolnikom, którzy Za- 
niedbali kontraktowanie, podpisać 
umowy na uprawę roślin na bamdzo 

warunkach. Ponieważ 
pora jest spóźniona, umowy należy, 
podpisywać jak najszybciej. 


A dzień losowania 
obligacji N.P_.R.S.P 


Wykaz drugiej części premii Na. 


|rodowej Pożyczki Rozwoju Siż Pol- 


ski po zł 500, wylosowanych w dniu 
3 kwietnia 1952 r. 

90900, 90901, 90903, 90904, 90906, 
90909, 90920, 90922, 90946, 90952, 
90956, 90958, 90959, 90966, 90970, 
90971, 90976, 90978, 90984, 90987, 
90992, 90995, 223301, 223303, 223307, 
223325, 223340, 223363, 223370, 223374, 

223895, 


239339, 
239371, 
241311, 
241325, 


239350, 239355, 239356, 239362, 
239387, 239399, 241302, 241305, 
241313, 241315, 241317, 241319, 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


pierwszy odcinek 


w dzisiejszym numerze 


wa 


oda f. 
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Przywrócenie swobodnej wymiany handlowej 


między Wschode 


ł 


zmniejszy napięcie międzynarodowe, 
utrwaii siły pokoju 


| W Moskwie zebrali się uczestnicy 
na sesji plenarnej, 


Seeed, 


Rzemiosło pomorskie 


Prezydentowi RP Bierutowi 


(Dokończenie ze str. 1) 
żeniu podłogi drewnianej. Wartość zo- 
bowiązań wynosi 1.500 zł, 

Spółdzielnia Pracy „Konfekcja“ w To- 
runiu zaoszczędzi 100 tysięcy metrów ni 
ci na sumę 550 zł, urządzi kącik sani- 
tarny, zorganizuje 20 godzinny kurs sa- 
nitarny, zwerbuje conajmniej dalszych 
20 członków do PCK, wykona plan pro- 

dukcyjny za miesiąc marzec w 110 proc. 
na ogólną wartość 110 tysięcy złotych. 
Członkowie Cechu Rzemiosł Włókienni 
czych w Bydgoszczy podjęli zobowiązanie 
na sumę 3.500 zł, którą to sumę przezna- 
cza się na doszkolenie uczniów rzemieśl- 
niczych nieobjętych uczęszczaniem do 
Średniej Szkoły Zawodowej. 
Członkowie Cechu Rzemiosł Skórzanych 


'w Bydgoszczy zobowiązali się dostarczyć 


do przedszkoli TPD i innych sierocińców 
obuwia dziecięcego na sumę 2.500 zł. 

Członkowie Cechu Rzemiosł Różnych 
w Bydgoszczy zobowiązali się przepraco- 
wać 500 roboczogodzin przy urządzeniu 
nowej pływalni za boiskiem (Spójni). War 
tość zobowiązania 1.500 zł. 

Mechanik maszynowy Jan Skarbonkie- 
wicz z Bydgoszczy zobowiązał się wyre- 
montować bezpłatnie 10 maszyn do pi- 
sania dla miejscowego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci, Ligi Przyjaciół Żołnierza i 
innych oraz zobowiązał się w terminie 3 
miesięcy gruntownie wyremontować od- 
płatnię 100 maszyn do pisania u jedno- 
stek państwowych i uspołecznionych poza 
terenem miasta Bydgoszczy. Remont 
tych maszyn odbywać sią bedzie tam, 
gdzie one się znajdują, co da instytucjom 
6.000 zł oszczędności. 

Członkowie Spółdzielni Pracy Mala- 
rzy w Wąbrzeźnie Jan Lichewicz i Wa- 
lenty Wiśniewski zobowiązali się ukoń- 
czyć pracę w Internacie przy Zasadni- 
czej Szkole Metalowej w Wąbrzeźnie o 
5 dni przed wyznaczonym terminem. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szew- 

ców i Cholewkarzy „Drwęca“. Golub-Do- 
brzyń, zobowiązała się uruchomić i otwo- 
rzyć własną świetlicę sposobem gospo- 
darczym. Wartość zobowiązania ponad 
2.000 zł. 

Pracownicy Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Szewców i Cholewkarzy w Kowa- 
lewie podjęli zobowiązanie wartości 1.834 
złotych. 

Podkreślić należy, iż akcja podejmowa- 
nia zobowiązań trwa. W sumie dadzą one 
nietylko poważne oszczędności Państwu, 
ale i zbliżą rzemieślnika do robotnika i 
pracującego chłopstwa wspólnie realizu- | 
jących zadania Planu 6-letniego. | 


międzynarodowej konferencji gospodarczej 

1 Przewodniczył prof. Oskar Lange, który zakomunikował, że 
w celu ułatwienia osobistego kontaktu między działaczami 
nych krajów utworzono specjalnie biuro przy sekretariacie 


gospodarczymi z róż- 
generalnym. 


Następnie przemawiali reprezentanci 
poszczególnych delegacji. Pierwszy zabrał 
głos w imieniu delegacji francuskiej Ber- 
nard de Plas, który stwierdził, że Fran- 


„|cja jest żywotnie zainteresowana w roz- 


szerzeniu wymiany handlowej ze wszyst- 
kimi krajami. 

Po przemówieniu prof. Chałasińskiego 
zabrał głos przemysłowiec amerykański 
Oliver Vickery (Stany Zjednoczone). 
Mówca wyraził przekonanie; że przywró- 
cenie swobodnej wymiany . handlowej 
między krajami wschodu i zachodu oraz 
zniesienie ograniczeń celnych przyczyni 
się do zmniejszenia napięcia międzyna- 
rodowego oraz do zwiększenia dobrobytu 
powszechnego. 

Nan Hań-Czen (Chiny) przedstawił ol- 
brzymie osiągnięcia Chińskiej Republiki 
Ludowej. Produkcja przemysłowa Chiń- 
skiej Republiki Ludowej w 1951 roku 
przewyższała najwyższy poziom, osiągnię 
ty dotąd przez naród chiński. 

Chiny gotowe są nawiązać i rozwijać 
stosunki handlowe ze wszystkimi kra- 
jami, a więc zarówno z tymi, które na- 
wiązały stosunki dyplomatyczne 2 Chiń- 

ską Republiką Ludową, jak również z 

tymi, z którymi nie nawiązały stosun- 
ków dyplomatycznych. 

W zakończeniu swego przemówienia 
Nan Han-Czen zaproponował, by między- 
narodowa konferencja gospodarcza zwró- 
ciła się do przedstawicieli kół przemysło- 
wych i handlowych oraz do reprezentan- 
tów producentów rolnych, do działaczy 
spółdzielczych i do związków zawodo- 
wych, do ekonomistów, a także do rzą- 
dow wszystkich krajów z apelem o roz- 
szerzenie międzynarodowych stosunków 
handlowych na zasadzie całkowitego 
uprawnienia, 

Ostatni przemawiał przewodniczący de- 
legacji czechosłowackiej Ottokar Pol, 
który zobrazował osiągnięcia Czechosło- 
wacji oraz przedstawił wielkie możliwo- 
ści eksportowe przemysłu czeskiego. W 
zakończeniu swego przemówienia wyraził 
on przekonanie, że rozszerzenję wymiany 
handlowej między wszystkimi krajami, 
bez względu na ich system społeczny i 
ekonomiczny, będzie ważnym czynnikiem 
utrwalenia pokoju na świecie, 


Przyjęcie w Belwederze 


WARSZAWA (PAP) Dnia 5. bm. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej podej- 
mował w Belwederze lampką wina człon 
ków delegacji radzieckiej przybyłych do 
Warszawy dla podpisania umowy o bu- 
dowie Pałacu Kultury i Nauki w War- 
szawie. 

W przyjęciu uczestniczyli członkowie 
Rządu RP z Prezesem Rady Ministrów 
na czele. 
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Dłoń Chałuzjewa, spoczywająca na kolanie, zacisnęła się w pięść, 
jak gdyby dopiero teraz chwyciła i przytrzymała to, co dotychczas 


uparcie wyślizgiwało się z rąk, 


— Ojciec wasz nie był zwykłym człowiekiem — powiedział w. 
zadumie Chałuzjew. — Tytuł inżyniera zdobył z wielkim trudem. 
Wybił się spośród poszukiwaczy złota, ludzi niewykształconych 
i biednych. Charakter, rzecz jasna, miał ostry: „Moje ciężko mi 


przyszło — powiadał — to i wy możecie poharować“. 


Słyszałem 


tylko, że jako kierownik kopalni był bardzo surowy, nikomu prze- 
winy: nie przepuścił, Zresztą — to całkiem zrozumiałe: w górnie- 
twie, Pawle Piotrowiczu, potrzebna jest żelazna ręka. 


— Dlaczego w takim razie moja matka i doktór Abasin, który 


m i zachodem. 


-404196, 


znał ojca osobiście, opowiadają coś wręcz przeciwnego? — ciągnął 
niezrażony Paweł. — Mówią, że był wielkoduszny i wspaniałomvśl- 
ny, chętnie pomagał ludziom. Mówią także, że chita bardzo go po- 
ważała. Czy taki człowiek mógł zawieść zaufanie ludzi, którzy pra- 
cowali w jego kopalni, czy mógł wysadzić kopalnię. w powietrze?! 
W jakim celu? W interesach cudzoziemskiej „New Almarin Com- 
pany“, w interesach zagranicznych bandytów, którzy tak bezczel- 
nie rabowali bogactwa Uralu? Trudno powiązać wasze słowa ze 
słowami matki i Abasina!... | 

— Bardzo prosto można powiązać: Maria Aleksandrowna i doktór 
nie widzieli Piotra Pawłowicza na kopalni — niechętnie odpowie- 
dział Chałuzjew. — Często się zdarza, że na robocie człowiek ostat- 
nie żyły z innych wypruwa, a w domu — choć do rany przyłóż. 
Tak mi się zdaje, chociaż widziałem Piotra Pawłowicza tylko w 
moim domu i jeden raz w chicie, Aiet 

— Czy to wtedy uratował wam życie? ZE 

— Dlaczego, Pawle Piotrowiczu, rozprawiacie bez przerwy o wa- 
szym ojcu? Przecież te sprawy nie mają dziś „żadnego znaczenia — 
odparł z wyraźnym niezadowoleniem Chałuzjew uchylając się od 
bezpośredniej odpowiedzi. — O Piotrze Pawłowiczu powinniście 
wiedzieć tylko tyle, że kochał was nade wszystko na świecie i stale 
żył myślą o was. Inne rzeczy was nie dotyczą. Teraz zwłaszcza, 
kiedy znaleźliście się w tak przykrej sytuacji, w ogóle nie ma żad- 
nego sensu zajmować się przeszłością. Trzeba myśleć o dzisiej- 


szym dniul 
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Pier Rt Z 


(Dokończenie ze strony 1) i 
‘dowa ze strony Związku Radzieckiego — 
|dar ten, to piękne zacieśnienie stosun- 
| ków nowego typu miga NEn a Zwią 
| zkiem Radzieckim, o tórych mówił wiel 
jki Przyjaciel narodu polskiego Towa- 
rzysz Stalin przy podpisaniu paktu przy 
jaźni i wzajemnej pomocy w roku 1945, 
to piękna manifestacja epoki wieczystej 
przyjaźni, w którą weszły nasze narody 
— przyjaźni, opartej na fakcie wyzwole- 
nia Polski przez Związek Radziecki, na 
wspólnym interesie obrony pokoju i bu 
downietwa pokojowego, na «wspólności 
ideałów społecznych, budowania ustroju 
252299, 289508, 289515, 289520, 289532, | sprawiedliwości społecznej, budowania 
289535, 289544, 289555, 289556, 289558, | socjalizmu. 

289562, 289581, 289596, 362301, 362309,| Szczególne ciepło i znaczenie tego da- 
362320, 362328, 362329, 362348, 362360, | ru dla narodu polskiego polega na tym, 
362367, 362370, 362374, 362375, 362376, | że jest to pomoc Związku Radzieckiego 
362380, 362383, 362390, 362392, 398211, | w zatarciu śladów strasznych zniszczeń i 
398212, 398218, 398231, 398235, 398237, | okaleczeń naszej ukochanej Warszawy, 
398249, 398254, 398257 398262, 398269, | zadanych jej przez zbirów hitlerowskich, 
398271, 398277, 398278, 398280, 398290, | którzy chcieli Warszawę zmieść z po- 
398293, 398299, 398609, 398611, 398633, | wierzchni ziemi — że jest to pomoc w 
398637, 398649, 398654, 398660, 398661, | zbudowaniu nowej stolicy, piękniejszej 
398664, 398666, 398668, 398677, 398680, | i wspanialszej niż kiedykolwiek mogła 
398681, 398685, 398689, 398694, 398696, | być i była. 

398699, 404108, 404116, 404123, 404129, 
404148, 404152, 404156, 404160, 404163, 
404175, 404177, 404180, 404182, 404191, 
404199, 427712, 427713, 427715, 
427721, 427725, 427727, 427032, 
427734, 427738, 427753, 427758, 
421768, 427769, 427771, 427772, 
427783, 427785, 427786, 498709, 
498711, 498715, 498717, 498721, 498726, 
498730, 498734, 498739, 498741, 498751, 
498757, 498766; 498770, 498794, 498795, 
500502, 500508, 500510, 500511, 500522, 
500523, 500524, 500535, 500539, 500541, 
500551, 500558, 500562, 500565, 500568, 
500570, 500571, 
500585, 500587, 
683304, 683308, 
683347, 683348, 
683395, 772302, 
172339, 772346, 172348, 
772361, 772365, 772368, 
772395, 772399, 778409, 
178422, 178423, 778431, 
178451, 778452, 778465, 
178482, 778494, 790500, 
190522, 790543, 790546, 
790558, 790559, 790564, 
190585, 790587, 790595, 


Losowanie | 
Narodowej Pożyczki 


(Dokończenie ze str. 1) 


241330, 241336, 241338, 241349, 241372, 
241374, 241398, 252206, 252217, 252222, 
252228, 252234, 252246, 252248, 252252, 
252253, 252259, 252265, 252290, 252295, 


groźby zagłady, niesionej przez imperia- 
lizm, wyrośnie w naszej stolicy wysiłkiem 
Związku Radzieckiego wysokościowy 
gmach — ozdoba Warszawy — pomnik 
przyjaźni między naszymi narodami. 


427719, 
421733, 
427764, 
427776, 


Rząd radziecki zrywa 


stosunki dyplomatyczne 
z rządem Kuby 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS poda- 
je: ` 
Dnia 21 marca 1952 r, władze kubańskie, 
brutalnie gwałcąc ogólnie przyjęte normy 
jw stosunkach dyplomatycznych zakazały 
a 105358, | wjazdu do Kuby radzieckim kurierom 
778413 "mł | dyplomatycznym, którzy przybyli z pocz- 
178432; 778447. |ta dyplomatyczną dla poselstwa ZSRR 
718471. 778 474. w Hawanie. Władze kubańskie za wiedzą 
790501. 790516. i z polecenia rządu Kuby uniemożliwiły 
790548, 190556. charge d'affaires ZSRR na Kubie spotka- 
790576. 790579, nie na lotnisku przybyłych kurierów 
790596. 790599. dyplomatycznych, zaś kurierom dyplo- 
s * | matycznym, mimo, że posiadali wizy wja 
zdowe do Kuby, nakazano natychmiast 
opuścić kraj. 
Dnia 3 kwietnia br. charge d'affaires 
ZSRR na Kubie — Fomin odwiedził wice- 


683331, 683343, 
683390, 683394, 


112325, 172327, 172336, 


Chcesz w maju 
punktualnie i regularnie 


otrzymywać IKP“? upoważnienia rządu radzieckiego wręczył 
, 


mu notę następującej treści: 


PAMIĘTAJ ,  „Poselstwo ZSRR na Kubie, z upo- 
- o aby w porę ważnienia rządu radzieckiego, uważa za 
opłacić prenu- konieczne oświadczyć co następuje: 

| pań meratę! W związku z tym, iż rząd Kuby od- 

"mówił 21 marca br. zezwolenia na 

E Przyjmują ją wjazd do Kuby kurierom dyplomatycz 

/ WSZYSCY poj» 2 r N i z 

A IF ; w ten spos oselstwo R na Kubie 

4 11 oz RN normalnej dyplomatycznej łączności z 
D I 


s rządem ZSRR, gwałcąc ogólnie przy ję- 
te normy dyplomatyczne, rząd ra- 
dziecki odwołuje charge d'affaires 
ZSRR na Kubie i 
rządem Kuby,“ 


Agencje Poczto- 
we do dnia 15 
kwietnia 


— Lepiej wcale o nim nie myśleć! — ponurym głosem powiedział 
Paweł. — Jeśli to, co mówią o ojcu, jest prawdą, to dzisiejszy dzień 
nie może mi przynieść nie dobrego. W każdym razie nie przyniesie 
mi tego, czego się od niego spodziewałem. Będę się musiał pogo- 
dzić z wieczną hańbą! i 

— Pomyślałby kto, „z wieczną hańbą“! — uśmiechnął się drwią- 
co Chałuzjew. — Wieczność należy tylko do Pana Boga. -Dla nas, 
biednych grzeszników, wieczność nie istnieje. Nie zdąży się czło- 
wiek obejrzeć — już po wieczności. 

— Nie, życie ludzkie jest długie. Ogarnia mnie przerażenie, kiedy 
pomyślę, że aż do śmierci piętno przestępstw ojca leżeć będzie na 
mnie, na moim sumieniu, na mojej duszy. i / 

— Znowu głupstwa pleciecie! — rzucił pogardliwie Chałuzjew. 
— Przecież ja również życzę wam długiego życia, ale to, co nazy- 
wacie wiecznością, może się skończyć w jednej chwili. Dziś żyjemy 
tak, a kto wie, czy jutro nie będziemy żyli całkiem inaczej, 

— Nie rozumiem, co macie na myśli... 

— Nie ma tu czego rozumieć! A może, na przykład... sytuacja 
międzynarodowa się zmieni. + 

— Więc to tak... — cicho wycedził przez zęby Paweł. 

— A dopóki trwa wieczność, che-che, trzeba żyć. Zastanówcie 
się nad tym, kochaneczku! 

Jedynie dużym wysiłkiem woli Paweł powstrzymał się od na- 
tychmiastowej ostrej reakcji; przygryzł wargi niemal do krwi. Wy- 
czuwał instynktownie, że nocne spotkanie przyniesie mu dodatko- 
we wiadómości, że najważniejsze słowa jeszcze nie padły. 

— Czy warto nad tym się zastanawiać? — zapytał starając się 
mówić możliwie spokojnie. — Nie rozumiem... 

— Dobrzy ludzie tak was obgadali, że nie pomoże święty Boże. 
Tak mi się widzi, że staniecie przed sądem, Pawle Piotrowiczu. 

— Kto stanie przed sądem?! — krzyknął Paweł. — Ja?! 

— Niepotrzebnie się tak przejmujecie! Nie sąd jest straszny, lecz 
wyrok. Niedawno byłem w Nowokamieńsku, w Bażenowce również 
rozmawiałem o was i miarkuję z tego wszystkiegó, że nie ma się 
czego bać. Mogą was sądzić, ale skazać — w żadnym wypadku. 
Podejrzeń uzbierała się cała fura, ale za to z dowodami gorzej. Na 
przykład katastrofy... Jeśli się dobrze przypatrzeć — nikt nie złapał 
was na gorącym uczynku, zawsze czegoś im będzie brakować. To 
wyjeżdżaliście, to znowu widzieli tylko jakiegoś człowieka podob- 
nego do was z wyglądu. Wszyscy to wiedzą. Albo weźmy dla przy- 
kładu wasz wyjazd do Gornozawodzka. Telegram był fałszywy, 
prawdopodobnie maczała w tym palce jakaś panienka... Jeśli bę- 
dziecie na tym nastawać — nic wam nie zrobią. Może nie jest bez 
winy — powiedzą — ale żadnej prawdziwej zbrodni nie popełnił. 
Niedbalstwo — i koniec. W najgorszym wypadku dostaniecie wy- 
rok z zawieszeniem, i 


Oto teraz na przekór siłom zniszczenia i 


ministra spraw zagranicznych Kuby i z 


zrywa stosunki z 


Dzieje się to w chwili — i fakt 
ma także symboliczną ay a 
rialiści amerykańscy ą 5 
SR dka koreańskie, gdy staczają się 
w swym zwierzęcym zdziczeniu do m tod 
wojny bakteriologicznej — to wówcza 
ostoja obozu pokoju Związek Radziec 
buduje ze swych środków w darze d 
narodu polskiego Pałac Kultury i dh 
Polskiej, 4 
Będzie to ośrodek promieniowania pol* 
skiej myśli badawczej — siedziba god- i 
nych spadkobierców najszczytniejszych 
tradycji nauki polskiej, spadkobierców 
Kopernika, Staszica, Śniadeckich, Curie 
Skłodowskiej — tysięcy badaczy, ty= 
sięcy ludzi nauki w służbie narodu! k 
Będzie to ośrodek upowszechnienia it 
rozwoju polskiej kultury, która kon-- 
tynuuje piękne tradycje Kochanowskie=«- 
go i Modrzewskiego, Mickiewicza i Dem 
bowskiego, Waryńskiego i Dzierżyńskie 
go. 
Proszę Pana Ambasadora o przekaza= 
nie wyrazów naszej wdzięczności Rządowi. 
Związku Radzieckiego i osobiście nasze- 
mu Wielkiemu Przyjacielowi Towarzy- ` 
szowi Stalinowi za ten szlachetny dar. 


dla narodu polskiego. 4 


Niech żyje wieczysta przyjaźń mię- 
dzy narodem polskim i narodami Zwią 
zku Radzieckiego, i 

Niech żyje nasz wielki i serdeczny 


$ 


Przyjaciel — Wódz obozu pokoju, Wódz 


postępowej ludzkości Towarzysz Stalin! d 
W odpowiedzi A, A. Sobolew zaznaczył: 
Pozwoli pan, panie Premierze, że po- 


dziękuję za wyrazy przyjaznych uczuć 


w stosunku do Związku Radzieckiego. 


Podzielam w całej pełni pańską opinię k 


o wielkim znaczeniu, jakie mieć będzie 


umowa o budowie w Warszawie Pałacu 


Kultury i Nauki. 
Ze swej strony 
przekonanie, że podpisana dzisiaj umo 


wa przyczyni się niewątpliwie do dalsze« 
go rozwoju i wzmocnienia przyjaźni iste 
niejącej między narodem polskim a na« 


rodami Związku Radzieckiego. 
Niech żyje wieczna i nienaruszalną 


przyjaźń między Związkiem Radzieckim 


a Rzeczpospolitą Polską! 


Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej — 


Polskiej Bolesław Bierut! 


IEDZIELA =! 
< p 
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Grupa I: Gwardia Szczecin — Gware 


dia Bydgoszcz, 
Gwardia Słupsk, Kolejarz Toruń—OWKĄ 
Toruń, Kólejarz Leszno — Stal Gdańsk Å 
Kolejarz Gdańsk — Stal Poznań. 

Grupa Il: Gwardia W-wa — Włóke 
niarz Widzew, Spójnia Tomaszów — 
Kolejarz Olsztyn, Włókniarz Radom — 
Gwardia Białystok, Stal Starachowice — 
Spójnia W-wa i Włókniarz Chodaków =s 
WKS Lotnik W-wa, 

Grupa III: 
Zielona Góra, Górnik Zabrze — Stal Sos- 


nowiec, Górnik Rodzionków - Górnik By= t 


tom, Stal Lipiny — Górnik Knurów i 
Stal Wrocław — Górnik Wałbrzych, 


chciałbym wyrazié 


Kolejarz Bydgoszcz —. 


Budowlani Opole — Stal 


Grupa IV: Budowlani Przemyśl — Włóż _ 


kniarz Chełmek, Gwardia Lublin — Włós 


kniarz Krosno, Ogniwo Częstochowa — 
Włókniarz Kraków, Ogniwo Tarnów — 
Gwardia Kielce i Stal Nowa Huta — 


OWKS Lublin, 


Przypominamy, iż dziś: punktualnie o 
godz. "15,00 rozegrany zostanie na boisku 


Spójni przy ul. Nakielskiej w. Bydgosz- — 


czy, pierwszy w tym sezonie mecz piłe 
karski o mistrzostwo II ligi pomiędzy 


Kolejarzem Bydgoszcz i Gwardią Słupsk, 


Spotkanie to wywołało olbrzymie zaine 
teresowanie wśród sportowców Pomorza, 
o czym świadczy również duża ilość kue 
ponów, jakie nadesłano dotąd do redak= 
cji. Składy obu zespołów nie są w tej 


żyn na boisko. 


publiczności o sportowe zachowanie się, 
nadmieniamy, iż kupony należy składać 
do momentu rozpoczęcia spotkania w ka= 
sie do specjalnej skrzynki, przy wejściu 
na stadion od ul. Bronikowskiego, Spec- 
jalne tramwaje i autobus ułatwią dowóg 
publiczności. 


6. IV. 52 Bydgoszcz œ. 15 
Konkurs sportowy IKP nr 3 


Ii Liga 
Kolejarz Bydgoszcz 
Gwardia Słupsk 


nowina ECCE 


mię ann Z EEEE 
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Apelując w imieniu organizatorów do 


chwili znane, gdyż trenerzy postanowili 
je ujawnić dopiero przed wyjściem drus | 


i 


a 


í 


_ Konstytucji, 
niej stosunek człowieka pracy oraz 


 zaznajamialło się, 
 ważo, 
 aprobowało ten historyczny doku- 
ment suwerennej woli woinego na- 
rodu, ten pomnik na zawsze utrwa- 


me itd, wypowiedzi, 


' krytej propagandy wroga tzn. 
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AN KAROL WENDE 


Wiceprzewodniczący Centralnego Komiteta Stronnictwa Demokratycznego 


Bilans zwyciestwa 


7 AKOŃCZONA została po- 
wszechna, setki tysięcy oby- 

wateli obejmująca dyskusja nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, tej — jak ją |j 
określa Prezydent Bierut — „Wiel- 
"kiej Karty zwycięskich osiągnięć i 
utrwalonych na zawsze zdobyczy 


„ple- 
stopień zainteresowania 


szerokich mas ji bogate rezultaty 
dyskusji nad projektem Konstytu- 


cji są jednym z najpiękniejszych 
sukcesów politycznych naszej wła- 
dzy ludowej. 


_ Przez krótki stosunkowo okres 10 
tygodni miliony obywateli polskich 
czytało, studio- 
debatowało, Kkrytykowało i 


lonych zwycięstw społecznych naj- 


szerszych mas ludowych Polski. 


Skonstatowamie tego faktu posia- 
da  doniosżte znaczenie polityczne 


dla chwili obecnej i dia przyszłości. 


Oznacza on, że nagromadzony zo- 
stał oibrzymiej wagi kapitat poli- 


 tyczny, który musi zostawić trważy 


ślad w świadomości naszego społe- 
czeństwa, który zmobilizuje nie- 
chybnie polski świat pracy do jesz- 
cze bardaiej owocnego wysiłku 
twórczego, do ugruntowania zawa- 
rowanych przez Konstytucję, już 
osiągniętych zdobyczy spożecznych, 


politycznych i ekonomicznych, do 


uzyskamia dalszych sukcesów w bu- 
dowie potlistaw socjalizmu, w bu- 
dowie szczęśliwej Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Żywe zainteresowanie projektem 
bezpośredni i bliski do 


gorące dyskusje — daty w wyniku 
wiele najróżniejszych poprawek. któ- | 


re będą oczywiście najskrupulatniej 


rozpatrywane przez Komisję Kon- 
stytucyjną. 
Dyskusja nad projektem Konsty- 


| tucji przyniosła też ze sobą tysiące 
T interesujących wypowiedzi 


na te- 
maty polityczne, spożeczne, ekono- 
miczne, kuitumalme, prawne, moral- 
pochodzących 
Od przedstawicieli wszystkich kias 
i warstw naszego narodu — od ro- 


_ bòtmika i chżopa, poprzez pisarza, 


artystę i urzędnika do 
żołnierza w*ącznie, 

I jeśli nie liczyć jawnej lub u- 
jeśli 
nie liczyć głosów tych, którzy za 
judaszowe  srebrniki zawsze byli 
gotowi zdradzić kraj i bezcześcić 
naród — wszystkie, albo (gwoli ścis- 
łości) prawie wszystkie wypowie- 
dzi setek tysięcy obywateli, mimo 
że bardzo różne w formie cechowa- 
ła jedna wspólna nuta: tmoska o 

dobro naszej ludowej ojczyzmy. 

Į JEST coś głęboko wzruszającego 

a równocześnie budującego w 
prostych i szczerych wypowiedziach 
ludzi pracy różnych zawodów i za- 
jęć, gdy formułują swoje uwagi, 
krytyki, pochważy lub poprawki do 
projektu Konstytucji.  Wyczuwało 
6ię w, tych wypowiedziach z jednej 
strony — dumę z samego faktu zaj- 
mowania się sprawami państwowy- 
mi, sprawami tej wagi, 
tucja, a z drugiej strony — troskę, 
„gospodarską”, by tak powiedzieć, 


studenta i 


_ troskę o formy naszego ustroju po- 


litycznego, gospodarczego i spotecz- 


co Konsty- j 


| lityczne naszego narodu; 


sko zakończonych batalii politycz- 


za jo twa a ekonomicznych, społecznych i| wę 
kuilturaim 


ych — jest wynikiem du- 

giaj i nie łatwej bynajmniej drogi, 

jaką naród nasz przebył od chwili 
kde do dnia dzisiejszego. 

„Konstytucja — uczy Stalin — 

stanowi bilams przebytej drogi, bi- 
AE osiągniętych zdobyczy”. 

i chanakter ma też projekt 
naszej Konstytucji. Będąc odbiciem 
określonego etapu rozwoju politycz 
no-ekonomicznego naszego kraju, 
projekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej nie móg za- 
tem powstać przed przeprowadze- 
niem i ugruntowaniem w Polsce 
wielkich reform  ekonomiczno-so- 
cjalnych (reforma rolna, upaństwo- 
wienie przemysiu itd.), przed kon- 
solidacją życia politycznego w kra- 
ju, przed zwycięskim wykonaniem 
zadań 3-letniego pianu odbudowy ij 
wreszcie — bez sukcesów pierw- 
szych dwóch lat Planu 6-letniego. 


PO WTÓRE rosnąca z dnia na 
dzień świadomość obywatela, iż jest 
on współgospodarzem państwa, 

Coraz mocniej ugruntowuje się w 
psychice polskiego robotnika, pra- 
cującego chżopa i inteligenta świa- 
domość — dumna świadomość wol- 
nego, pełnoprawnego obywatela — 
że jest współgospodarzem kraju, a 
więc jest tym samym  wspóźżodpo- 
wiedzialny za losy państwa, że po- 
worany został do zaszczytnego za- 
dania decydowania w sprawach 
niezmiernie żywotnych -dia teraź- 
niejszości i przyszłości naszej .Oj- 
czyzny, w której — jak g*osi pro- 
jekt Konstytucji — „ksztażtuje się 
1 umacnia nowy ustrój społeczny, 
odpowiadający interesom i dąże- 
niom najszerszych mas ludowych”. 
Świadomość ta sprawiża, że wzrosła 
niepomiernie troska Obywatela o 
państwo, że sprawy żywotne pań- 
istwa stały się obywatelom bliskie 
i najbliższe, że wywołują jego ra- 
dość lub budzą niepokój. Wreszcie 
świadomość ta sprawita, że takie 
pojęcie, jak: patriotyzm, ojczyzna | 
— przestato być pojęciem odświęt- 
no-abstrakcyjnym, że ucieleśnia się 
ono w codziennej, cogodzinnej, co- 
minutowej ofiarnej i wydajnej pra- 
cy dia dobra i świetności ojczyzny. 

PO TRZECIE: ugruntowanie się 
zaufania do Związku Radzieckiego, 
jako do _ przyjaciela Polski i nie- 
złomnego obrońcy pokoju na świe- 
cie, 

Manifest Lipcowy 


Polskiego Ko- 


mitetu Wyzwolenia Narodowego 
proklamował: 
„Przyjaźń i bojowa współpraca 


zapoczątkowane przez braterstwo 


broni Wojska Polskiego z 


| Armią 
Czerwoną winny przekształcić się 
w  trwacty sojusz i w „sąsiedzkie 


współdziałanie po wojnie”. 

Zaś we wstępie do projektu Kon- 
stytucji czytamy: 

„Historyczne -zwyciestwo Związ- 
ku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich nad faszyzmem wyzwoli- 
o ziemie polskie, umożliwizo pol- 
skiemu ludowi pracującemu zdoby - 
cie wiadzy į stworzyło warunki na- 
rodowego. odrodzenia Polski w no- 
wych, sprawiedliwych granicach. 
Na ' wieczne czasy powrócity do 
Polski Ziemie Odzyskane”. 

Dziś dla każdego Polaka jest już 
jasne, że dzięki ZSRR zwietokrot- 
jniły się sukcesy gospodarcze i po- 
dziś dia 


nego. | każdego jest jasne, że Wielki Zwią- 


Powiedzmy sobie też od razu: zja-! 
wisko to jest nowe i zdrowe i po-' 
ciągnie za sobą wiele dodatnich 
momentów. 


¡Zek Radziecki jest tym, który bro- 
ni i będzie bronił na arenie między 
narodowej naszych najżywotniej- 
iszych praw narodowych; dziś każ- 


= r Lowia NE już wie, że przykżad ZSRR u- 


jach Polski lud pracy jest sc 
zasadniczych ustaw i diatego te 
stworzył Konstytucję godną pięk- | 
nej rewolucyjno-wolnościowej woń 
szżości naszego narodu i godną bo- 
haterskiej teraźniejszości. w której 


łatwił i ulatwia nam pokomywanie 
(wielu trudności w budowie naszego 


| państwa; dziś dla każdego jest jas- 


|ne, że przyjaźń potężnego Związku 
Radzieckiego daje nam gwarancję 
utrwalenia na zawsze naszej wol- 
ności i niepodl egzości, 


masy pracujące wcielają w życie Tak 3 
i Tak jasno ujawniona w czasie o- 
dechetoę. ideały postępu, pokoju i | gsrmonarodowej dyskusji popular- 
jalizmu. ność wśród szerokich mas założeń 
Przyszżty historyk naszych cza- | ideowych Konstytucji ma swoje 


sów. rozpatrując powyższe 
sko postawi pytanie: co w mbhrne"n 
na tę tak wielką i tak owocną aktyw 
ność polityczną poaskich mas uao- 
wych w dniach dyskusji nad pro- 
jektem Konstytucji Polskiej Rze- 
czypo ospo! itej Ludowej. 

Na zjawisko to złożyżo się wiele 
różnych elementów. Przypomnijmy 
niektóre z nich. 


PO PIERWSZE: poteżny n'erna- 
ny w historii naszego narodu wzrost 


świadomości  poiitycznej szerokich 
mas, 

Rzecz prosta, że ten ogólmy 
wzrost aktywności uświadomie- 
mia p yoznego mas — czego Wy- 


razem są m. in. dziesiątki zwycię- 


zjawi- | źródło m. 


in. w tym, 
sadniczych różnic, 
przejściowego charakteru ustroju 
demokracji ludowej na drodze od 
kapitalizmu do socjalizmu — Kon- 
stytucja nasza jest swym klimatem 
ideowym bliska wielkiej Konsty- 
tucji Stalinowskiej, która jest pro- 
| gramem dia wszystkich konstytucji 
państw demokracji ludowej. 

Naród polski wie też dobrze, że 
Związek Radziecki pragnie pokojo- 
wej wspćźpwacy z inmymi naroda- | 
mi, że jest szermierzem i realizato- ' 
rem idei porozumienia między pań- 
stwami — słowem, że pragnie po- 
koju dla siebie i innych. A dla Pol- 
ski Ludowej, dla naszego narodu 


iż mimo za- 
wynikających z 


nie ma nie cenniejszego nad spra- 


pokoju. 
I — PO CZWARTE: szczery i 
wa humanizm naszej Konsty- 
uec). 

We wstępie do projektu Konsty- 
tucji czytamy, że ma ona m. in. na 


zmiesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka, o urzeczywistnienie wiel- 
kich idei socjalizmu". 

Przytoczona myśl ze wstępu do 
Konstytucji tchnie głęboką, socjali- 
styczną troską o człowieka pracy, © 
nową, -: socjalistyczną moralność, 
tchnie nowym humanizmem epoki 
zwycięskiego socjalizmu. 

O humanizmie epoki socjalizmu pi 
sał Gorki, że jest to humanizm zupeł 
nie nowego typu, humanizm — 
„prawdziwie wszechiudzki, huma- 
nizm proletariacki Marksa — Engel- 
sa — Lenina — Stalina, humanizm, 
którego celem jest całkowite wyzwo 
lenie ludzi pracy wszystkich narodo- 
wości i ras Z ucisku żelaznych tap 
kapitalizmu”, | 


Gdy wczytujemy się gżębiej w sens 
polityczny i moralny projektu Kon- 
stytucji stwierdzamy, że tak we wstę 
pie jak i w poszczególnych rozdzia- 
łach, wszędzie tam gdzie mowa o 
człowieku — suche na pozór paragra 
fy i pumkty nasycone są w rzeczywi 
stości wysokiej próby, szlachetnym 
humanizmem, troską o człowieka, o 
wysiłek twórczy, © jego odpoczynek, 
naukę, zdrowie, kuliurę itd., itd. 


ylko w konstytucjach typu socja- 

listycznego znaleźć można analo 
giczne do naszych sformułowania 
szerokich praw obywatelskich. Tyl- 
ko w tego typu konstytucjach pra- 
wa te nie pozostają — jak w kon- 
stytucjach państw burżuazyjnych — 
frazesem bez pokrycia, nigdy nie speł 
nioną obietnicą. 

Tylko Konstytucja tego typu co na 
sza może tchnąć wielkim, właściwym 
ustrojowi socjalistycznemu optymiz- 
mem, wi iarą w przyszłość, wiarą w 
człowieką i w cały nar 

Projekt naszej Konstytucji nie tyl 
ko przyznaje Obywatelom prawo do 
pracy, nie tylko pracę tę gwarantu- 
je „ale podnosi ją na hono- 
ru obywatela. 


Projekt Konstytucji nie tylko przy 
znaje obywatelowi prawo do usta- 
wowego odpoczynku, nie tylko je 
gwarantuje, ale zapewnia możliwość 
egzekwowania tego prawa. 

Projekt Konstytucji nie tylko za- 
pewnia obywatelowi prawo do nauki 
na wszystkich szezebłach, nie tylko 
prawo to zabezpiecza przez stworze- 
nie sieci szkół i uczelni, ale przy 
pomocy rozgałęzionego systemu oj 
pendiów umożliwia obywatelom ko- 
rzystanie z tego prawa. 

To samo dotyczy zagadnienia upo- 
wszechnienia kultury, rozwoju nauki 
i twórczości artystycznej. Ten sam 
głęboko ludzki stosunek przebija z 
przepisów dotyczących ochrony dziec 
ka i matki, równouprawmienia ko- 
biet, swobody sumienia itd. itd. 

Świeży powiew humanizmu i inter 
nacjonalizmu bije z artykułu pro- 
jektu Konstytucji traktującego o pra 
wie azylu dla obywateli państw ob- 
cych prześladowanych za działałność 
postępową. 

Oto kilka z wielu przykładów 
świadczących o gżębokim socjalistycz 
nym humanizmie i optymizmie na- 
szej Konstytucji. I dlatego naród 
nasz może być dumny z faktu, że 
na obecnym etapie historycznym rzą 
dzić się będzie Konstytucją, która — 
obok Konstytucji Stalinowskiej — 
jest najbardziej postępową, demokra- 
tyczną, głębokim humanizmem prze 
nikniętą Konstytueją naszych cza- 
sów. ż 


W świetle powyższych uwag staje 

się jasne, dlaczego projekt 
Konstytucji mógł tak wzmóc i roz- | 
wimąć twórczą inicjatywę i aktyw- | 
ność mas, dlaczego mógł tak żatwo | 
ujawnić i wydobyć na wierzch nos- 
nące uświadomienie polityczne i głę- 
boki patriotyzm znakomitej więk- 
szości naszego narodu. 


Uchwalenie i wprowadzenie w ży- 
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypos- i 
politej Ludowej przyczyni się _ nie- 
wątpliwte — jak głosi uchwała Komi | 
sji Konstytucyjnej — do „dalszego 
umocnienia i rozwoju osiągnięć na- | 
rodu polskiego budującego socjalizm, 
do dalszego zespolenia naszego naro- 
du dia utrwalenia niepodlegzości i su | 
werenności naszego państwa ludowe- | 
go i zwiększenia jego wkładu wi 
dzieło utrwalenia pokoju na catym 

świecie”, 
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Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej każowej 


Obrona o jczyzny 


i czujność wobec wroga 


ARTYKUŁ 78. 


1. Obro 
obywatela. 


a Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem każdego 


2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem patriotycz- 
nym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


ARTYKUŁ 79. 


1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne strzeżenie ta- 
jemnicy państwowej jest obowiązkiem każdego obywatela Pol- 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


2. Zdrada Ojczyzny: 
przejście na stronę wroga 
wa jako najcięższa zbrodnia”. 


Nałożony przez Konstytucję obowią- 
zek obrony Ojczyzny jest powinnością 
prawną i moralną obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Wola i go- 
towość obrony Ojczyzny wyzwolonej 
od obcego jarzma i panowania wyzy- 
skiwaczy, Ojczyzny ludu pracującego, 
Ojczyzny wolnego narodu, ożywiająca 
klasę robotniczą, pracujące chłopstwo 
41 inteligencję, wszystkich patriotów 
polskich, oto najtrwalsza podstawa 
realizacji tego obowiązku obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
odniesieniu do obrony Ojczyzny i obo- 
wiązku służby wojskowej. 

Klasy burżuazyjne zdradzały zawsze 
Ojczyznę, gdy natomiast klasy patrio- 
tyczne broniły zawsze Ojczyzny. Pa- 
triotyzm i siła oporu wobee napastni- 
ków wzrosły niepomiernie w narodzie 
polskim  wyzwolonym od ucisku 
i eksploatacji. W latach heroicznych 
walk z okupantem hitlerowskim, w la- 
tach bohaterskich walk Odrodzonego 
Wojska Polskiego u boku 
niezwyciężonej Armii Radziec- 
kiej, współny marsz aż po Berlin wy- 
kazały całą potęgę patriotyzmu, wy- 
kazały z jaką siłą tkwi w świadomości 
Polaka patrioty pojęcie, że nie ma 
świętszego i wyższego obowiązku niż 
obrona swej Ojczyzny. Podstawą pa- 


triotyzmu jest głębokie oddanie się - 


Ojczyźnie, harmonijne powiązanie po- 
stępowych i wolnościowych tradycji 
naszego narodu z ogólnym interesem 
naszego kraju. Służba wojskowa jest 
zaszczytnym obowiązkiem patriotycz= 
nym. Ludowe Wojsko Polskie pod wo- 
dzą Marszałka Rokossowskiego stol na 
straży naszej Ojczyzny, naszych granie 
na straży pokoju, na straży naszych 
zdobyczy ustrojowych. Jest ono zbroj- 
nym ramieniem naszego ustroju. Jest 
ono na wskroś demokratyczne i ludo- 
we. 


szpiegostwo, 


W warunkach ostrej, coraz bardziej 
zaostrzającej się walki klasowej, każ- 
dy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej obowiązany jest do nieustan- 
nej rewolucyjnej czujności wobec 
wrogów narodu a w szczególności do 
pilnego strzeżenia tajemnicy państwo- 
wej. Żyjemy w okresie, kiedy wróg 
wszelkimi środkami usiłuje przeszko= 
dzić naszemu budownictwu socjali- 
styczmemu. W różnych formach pod- 
stępu chce zdobyć ważne tajemnice 
państwowe, to o przemyśle, to o woj- 
sku, o innych urządzeniach, stanowią 
cych o bezpieczeństwie naszej Ojczyze 
ny, o jej wzroście i rozwoju. Liczne 
procesy zdrajców narodu, szpiegów, 
dywersantów, sabotażystów nauczyły 
nas pilnie i bacznie śledzić za wro- 
giem. Nakaz strzeżenia tajemnicy pań- 
stwowej i służbowej jest powinnością 
najwyższej wagi. 


Nie ma gorszego, bardziej hańbią 
cego i cięższego przestępstwa jak zdra 
da Ojrzyzny, szpiegostwo, osłabienie 
sił zbrojnych, przejście na stronę wro- 
ga. Założenie to jest podstawą prawo- 
dawstwa ludowego, które ustala naje 
cięższe kary za przekroczenie w tym 
względzie. 


Procesy mikołajczykowskich pachoł- 
ków zdrajców Ojczyzny, pozostających 
na służbie wywiadu anglo-amerykań" 
skich, jurgieltników funta 1 dolara 
Tatarów, Utników 1 setek innych, Któ- 
rzy zdradzają Ojczyznę — zdemasko- 
wały przed całym narodem oblicze 
dywersji, ze strony tych, którzy chcie 
liby obalić nasz ustrój, osłabić nasze 
siły zbrojne. Wierność Polskiej RZze- 
czypospolitej Ludowej jest najwyż- 
szym obowiązkiem. Zdrada Ojczyzny 
jest największą zbrodnią i dlatego ka= 
rana jest ona z surowością prawa. 


UKAZAŁY SIĘ 
wydane przez Centrainy Komitet 


osłabiane sił zbrojnych, 
— karana jest z całą surowością pra 


Stronnictwa Demokratycznego prace 


WACŁAWA BARCIKOWSKIEGO 
Przewodniczącego CK Stronnictwa Demokratycznego 


p. 't 
A „O PROJEKCIE KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ” 


oraz 
LEONA CHAJNA 
Sekretarza Generalnego CK Stronnictwa Demokratycznego 
p. t. 
„ISTOTA KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ” 
Zamówienia i informacje kierować do Zespołu Propagandowo- 
Szkoleniowego Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego 
Warszawa, ul. Hibnera 11 


| Fig! 
gik 


Dzięki 
dowemu i ideołogicznemu, załoga statku s/s 
we sukcesy, W IV etapie współzawodnictwa w ramach PMH załoga zaa 
jęła zaszczytne trzecie miejsce. 

Na zdjęciu: Przodownik pracy marynarz pokładowy Jan Dzwonkowe 
ski został} specjalnie wyróżniony w ramach IV etapu współzawodniea 


dobrej organizacji pracy, systematycznemu 


„Bytom” 


szkoleniu zawos 
osiąga coraz noa 


twa. Foto — CAR 4 


AĘKARPĘ A 


GW EL WEFREC 


| [ Życie i działalność | o 


Ex Rozpoczynamy za „Trybuną Ludu“ druk fragmentów pracy Jó- 
zefa Kowalczyka, poświęconej życiu i działalności Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta. Praca ta ukaże się niebawem w wydawnict- 
wie Wydz. Historii Partii KC PZPR nakładem „Książki i Wiedzy”. 


przez polskie klasy posiadające dla| % 


M izdebka w domu przy uli- W tym ciężkim okresie, ucząc się | 
cy Spokojnej w Lublinie, Cien 

ki siennik i zwykřy koc służą za po- 
słanie. Natomiast dużo, bardzo du- 
że książek. Leżą na stole, piętrzą się 
na podłodze. Tak wyglądało miesz- 
kanie młodego Bieruta w r. 1912 — 
pierwsze samodzielne mieszkanie po 
opuszczeniu domu rodzicielskiego. 

Wiele zajęć wypróbował Bierut po 
wydaleniu go w 1905 r. ze szkoły. 
Pracował na różnych budowach, no- 
sząc wodę, wapno, cegłę. Jednocześ- 
nie dokształcał się w szkole rzemieśl 
niczej.' Mizerne jego zarobki były 
pomocą dla ubogiej rodziny. Praca 
ponad siły wyczerpała jednak wkrót 
ce młodego chłopca. Gdy pozrywał 
sobie ręce został wydalony z budo- 
wy. Po pewnym czasie Bolesław o- 
trzymał ,w księgarni zajęcie roznosi- 
ciela gazet. Nie było rzeczą łatwą do 
starczać codziennie pisma 200 prenu- 
meratorom, wdrapywać się na giezli 
czone piętra, a następnie niy- 
wać wiele jeszcze innych usł w 
samej księgarni. Lecz i ta praca wnet 
się urwała. Wraz z ojcem, który pra 
cował w tej „amej księgarni, otrzy- 
mał Bolesław po kilku miesiącach 
wymówienie. 

Teraz od r. 1907 Bolesław Bierut 
pracuje w drukarni dziennika, gdzie 
szybko opanował umiejętność skł.- 
dania i łamania gazety. Wieczorem 
uczęszcza do szkoły handlowej im. 
Vetterów, uczestniczy w tajnym kół- 
ku -młodzieży  wolnomyślicielskiej, 
bierze udział w wydawaniu p'semka 
młodzieżowego „Wyzwolenie“. „Pi- 
smo to — wspomina jeden z byłych 
uczestników tego kółka — odbijane 
było w kilkunastu egzemplarzach na 
powielaczu i rozdawane najbliższym 
zaufanym znajomym. W „Wyzwole- 
miu" wiele artykułów zamieszczał 
Bolesław, a nawet pisał wiersze. Pi- 
smo zajmowało się głównie sprawa- 
mi kleru, wiary, stosunku religii do 
rozumu”. W piśmie tym przejawiał 
Bierut swą czynną postawę wobec 
życia — cecha, która od lat młodzień 
czych pchała go na drogę walki i 
uczyniła zeń wkrótce aktywnego dzia 
łacza rewolucyjnego, „Swym drob- 
nym, starannym i wyraźnym pismem 
— czytamy w jednym ze wspomnień 
z tego okresu — Bierut uzasadniał, 
że życie jest walką. Nie należy roz- 
tkliwiać się nad złem, ale z nim 
walczyć. Nie można bujać w obło- 

h, a twardo stać na ziemi. Kon- 
etnie, przez walkę należy zmieniać 
życie w upragnionym kierunku*. 

Gdy Bolesław zamieszkiwał jesz- 
cze w suterenie u rodziców, odbywa 
ły się u niego zebrania grupy mło- 
dzieży socjalistycznej, do której zbli- 
żył się podczas pracy w drukarni. 
Młodzież ta sympatyzowała z PPS- 
lewicą. „Długie i gorące dyskusje — 
opisuje te zebrania jeden ze współ- 
uczestników — szuranie wielu nóg w 
korytarzu, posiedzenia z udziałem 
licznych osób — wszystko to zwra- 
cało uwagę sąsiadów, niezależnie od 
tego, że naruszało normalny spokój 
i tryb życia w domu“. Na tym tle 


dochodzi do sporów z rodzicami. Dla |łej. ko 1 t etaczali be kloce w tarta-| W Cz j Wodzie zaszły duż 
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We własnej izdebce nie ma już 
przeszkód do urządzania zebrań. 
„Bardzo często zbierała się tam mło- 
dzież robotnicza. Omawiano książki, 
dyskutowano“ — stwierdza sąsiadka. 
Inny sąsiad' przytacza drobny na po 
zór fakt, który wiele jednak mówi o 
głęboko ludzkim, humanitarnym sto- 
sunku młodego Bieruta<do ludzi pra- 
cy. Oto młody Bierut gdy spotykał 
mieszkającą w pobliżu starą, schoro- 
waną kobiecinę, idącą z wiadrem po 
wodę, stale ją wyręczał i sam biegł 
do odległej studni. 

Te lata umysłowego i moralnego 
dojrzewania młodego Bieruta przypa 
dały na niezmiernie ciężki okres w 
życiu kraju i narodu polskiego. Był 
to okres głębokiej reakcji. 

Na całym obszarze państwa car- 
skiego srożył się krwawy terror: ku- 
la, stryczek, więzienie dla dziesiąt- 
ków tysięcy rewolucjonistów rosyj- 
skich, ukraińskich, gruzińskich, pol- 
skich, wyzysk i ucisk dla najszer- 
szych warstw ludności. Na carskim 
bagnie przekupstwa i prowokacji buj 
nie pleniły się chwasty zdrady i za- 
przaństwa. Kapituluiąa zdrajcy mień 
szewiccy, idą na służbę imperializmu 
austriackiego przywódcy PPS-frakcji 


od partii bolszewickiej nowych me- | 
tod walki, SDKPiL wyrasta na ma- 


sową partię polskiej klasy robotni- 
czej. W walce z caratem i w usta- 
wicznym budzeniu świadomości mas 
upływają lata. Wreszcie nadchodzi 
rok 1912. Masakra strajkujących nad 
Leną powoduje nowe gwałtowne 
wzniesienie się fali rewolucyjnej. 


W Lublinie działa w tym okresie 
szereg placówek legalnych, wykorzy- 
stywanych przez SDKPiL i PPS-le- 
wieę w celu utrzymywania łączności 
z masami i szerzenia poglądów po- 


| stepowych. Jedną z takich placówek 


było stowarzyszenie „Przyszłość“. 
Stowarzyszenie to miało początkowo 
na celu jedynie walkę z alkoholiz- 
mem. Zdając sobie sprawę ze zna- 
czenia legalnej placówki dla pracy 
rewolucyjnej grupa młodzieży socja- 
listycznej, w której skład wchodził 


| młody Bierut, postanowiła opanować 


zarząd tego stowarzyszenia i skie- 
rować pracę na inne tory. Plan zo- 
stał wprowadzony w życie. „Przy- 
szłość* poczęła rozwijać postępową 
działalność oświatową ściągając -do 
swego niewielkiego lokalu coraz wię- 
cej młodzieży, 

„W „Przyszłości* — wspomina je- 
den z byłych jej członków — swoim 
zapałem do wiedzy wyróżniał się Bo- 
lesław Bierut. Był jednym z najbar- 
dziej lubianych członków. Towarzy- 
ski, zawsze uśmiechnięty i pogodny 
stawał się duszą zebrań. W pracy był 
zawsze sumienny, zrównoważony i 
spokojny. Posiadał zdumiewającą 
jak na swój wiek i warunki życiowe 
kulturę ogólną”, 

Młody Bierut już wówczas był zna 
ny ze swego oczytania. Zgłębiał lite- 
raturę popularno-naukową i marksi 
stowską. Poznawał historię i litóra- 
turę polską. Umiał na pamięć wiele 
utworów Mickiewicza, Słowackiego, 
które często wygłaszał w gronie przy 
jaciół. „Bierut miał świetną pamięć, 
recytował bardzo dobrze, z uczuciem, 
z przejęciem i zrozumieniem“ 
wspomina jeden z uczestników tych 
spotkań 


Nie brakło w „Przyszłości“ sporów 
światopoglądowych. W pewnym okre 


zwalczania ruchu rewolucyjnego. Mło 
dy Bierut wytrwale bronił socjaliz- 
| mu, niezłomnie stał przy jego bojo- 
|wym sztandarze. Jego pi e 
jido postępowych tradycji kultury pol 
skiej łączyło się w jedną całość z go- 
rącym pragnieniem wolności dla na- 
j , służenia narodowi, walki o 
| szczytne ideały postępu i socjalizmu. 
Obce mu było wszelkie uczucie szo- 
winizmu i nacjonalizmu. Wraz z gru 
pą przyjaciół znalazł się wkrótce w 
partyjnym kole PPS-lewicy. W tym 
isku nie uwydatniały się róż- 
nice istniejące między SDKPiL a 
| PPS-lewicą. Bierut współpracował i 
utrzymywał bliskie stosunki z wie- 
loma osobami, które zbliżały się lub 
należały do SDKPiL. 
W warunkach carskiego ucisku 
, Przyszłość“ odgrywała w Lublinie 
istotną rolę jako legalna placówka 
partii robotniczych, „transmisja do 
mas* — mówiąc językiem partyj- 
nym, dopóki nie została w r. 1914 
rozwiązana przez żandarmerię ro- 
syjską. Tutaj miała młodzież lubelska 
możność zbierania się, dyskutowania. 
Ścierały się poglądy — zawiązywa- 
ły się przyjaźnie. „Działalność oświa 
towa, poważne kształcenie się było 
naszym celem — pisał w roku 1914 
Bolesław Bierut o pracy tego sto- 
warzyszenia, Chociaż byliśmy 
szczerymi przeciwnikami alkoholu, 
to jednak trzeba przyznać, że ta for- 
ma działalności była wobec władz 
carskich raczej przykrywką istot- 
nych naszych celów: uczenia się, bu 
> myśli niezależnej i kształto- 


wania światopoglądu społecznego”. 
W międzyczasie Bierut zmienił za- 
jęcie. Po przepracowaniu bez chwili 
wytchnienia około sześciu lat w za- 
wodzie drukarskim — urlopy były 
rzeczą nieznaną w ustawodawstwie 
ki : " 


pomocnika 
geometry. Zajęcie to dawało moż- 
ność przebywania przez dłuższy czas 
na wsi. Związany przez ojca i ro- 
dzinę ze wsią zawsze żywił głęboką 
sympatię dla chłopa. Poznaje wów= 
czas bliżej wieś i jej życie w warun 
kach  półfeudalnego, obszarniczego 
wyzysku, 


Jasne światła nad Gzamą Wodą 


Pociąg z Tczewa do Piły przelaty- 
wał nocą przez pogrążone w ciem- 
nościach wioski. 

W pewnej chwili wśród nocnych 
ciemności zabłysły silnie światła. 
Zdawało się, że pociąg zbliża się do 
dużego miasta. Gdy zatrzymał się za 
ciekawieni podróżni zobaczyli małą 
stacyjkę a nieco dalej wyraźne za- 
rysy kilku dużych jasno oświetlo- 
nych budynków. Usłyszano głos kon 
duktora: Czarna Woda! 

Ten kontrast ciemnej nocy, ma- 
łej stacyjki i jej nazwy z jasnym 


podróżnych wyjaśnił, że te oświetlo- 
ne budynki to Fabryka Płyt Pilśnio- 
wych w Czarnej Wodzie. 

W roku 1948 na mokrych łąkach i 
pastwiskach w pobliżu wioski Czar- 
na Woda zaczął się ruch. Przybyły 
maszyny, przyjechali inżynierowie, 
ze wsi zgłosili się robotnicy. 

Przez okoliczne wsie poszła wieść, 
że w Czarnej Wodzie budują fabry- 
kę. 

Olbrzymi .zasięg robót wywoływał 
różne komentarze, niektórzy mówi- 
li, że taką fabrykę trzeba budować 
najmniej lat 10. 

A na pastwiskach wśród lasów i 
pól rosły mury wyżej i wyżej. W 
rozmowach toczących się w okolicz- 
nych wioskach często padało . pyta- 
nie: co to za płyty pilśniowe będą 
wyrabiali w fabryce? Lecz wyjaśnić 
tego nie potrafiły nawet najtęższe 
we. wsi głowy. Nic dziwnego — fabry 
kę taką budowano w Polsce po raz 
pierwszy. 

Tartak — był przed wojną naj- 
częściej najwyższą formą przemysłu 
drzewnego. Również i w Czarnej 
Wodzie wydawa? “e on symbolem 
przemysłu. Prz 'gie lata tylko 


W dniu 22 lipca 1951 roku ruszyła 
fabryka, wysiłkiem woli bu- 
downiczych pokonano w krótkim 
czasie liczne trudności i rozpoczęto i 
produkcję. 
W Czarnej Wodzie zaczęło się no- 
we życie. 
Niedawni budowniczowie fabryki 
stali się jej robotnikami. Przy nowo- | 


twa — 1949 rok. 


Prezydent RP Bolesław Bierut m otoczeniu przod. 
jowa Narada Przodownikóm, Racjonalizatorów į Nomator 
LJ 


Wiosenna narada 


Ten dzień wstawał wolno. Wioskę 
objęła mgła i dopiero słońce rozdmu 
chało w bruzdach cienie szare i cie- 
nie błękitne. Szczerbiak podniósł 
się wcześnie, krążył w obejściu, po- 
tem goli} się i wkładał na siebie 
lepszy przyodziewek. W dwie godzi- 
ny później wchodził do sali obrad w 
budynku dworcowym w Aleksandro 
wie Kujawskim. Ściągnęło tu ponad 
trzysta ludzi z całego powiatu. Na- 
rada dotyczyła ściśle kampanii wio- 
sennej — siewu. Trzystu przodują- 
cych chłopów słuchało referatów i 
zabierało głos. Przyszedł wreszcie i 
taki moment, że Szczerbiak usłyszał 
swoje nazwisko. Wyczytano go na 
początku listy, Wówczas wstał i po- 
szedł na podium. Przedstawiciel Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej udeko- 
rował Tadeusza Szczerbiaka Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. I oto ten zwy 
czajny dzień przemienił się w dzień 
niezwykły. Setki ludzi oklaskiwało 
żywo triumf prostego, skromnego 
człowieka. Szczerbiak uśmiechał się 
do wszystkich... > 

AKCJA NA WARSZTACIE 

Dekoracja wysokim odznaczeniem 
państwowym przodującego w powie 
cię chłopa i rozdanie dyplomów 
uznania przodującym gromadom w 
powiecie — były jednym z momen- 
tów wiosennej narady, Jej głównym 


Nakielskiego, który prowadzi po- 
ciąg przez tereny na jakich jeszcze 
kilka lat temu jego rówieśnicy paśli 
bydło. 

Idący ze mną Musiarski wskazuje 
na 4 bloki mieszkalne odcinające się 
wyraźnie na tle pól i wiejskich cha- 
łup i wspomina rok 1925 gdy opusz- 
czał wioskę udając się na emigrację 


czesnych precyzyjnych maszynach | do Francji. Nie nzyślał on wtedy, że 
wymagających umiejętnej obsługi nie W wiosce, która nie mogła jego wy- 
znanych w Polsce stali ludzie, którzy |żywić powstanie fabryka, która da 


do niedawna pracowali tylko z łopa- | 


zgłaszały się kobiety, które nie mia- 
ły przed tym innych możliwości niż 
służba u bogaczy, przybywała licznie 
młodzież. | 

Organizowano kursy na miejscu i 
wysyłano ludzi na przeszkolenie do 


esida miast. Dziś przy maszynach 


stoją ci, którzy o pracy tego rodza- 
ju nie mieli do niedawna pojecia. 
Wszyscy oni otrzymali pracę i zdo- 
byli zawód dzięki socjalistycznemu 
budownictwu. 

Płyty pilśniowe wyrabia się z od- 
padków drzewa otrzymywanych 
przy jego przeróbce, tzw. zrzynków. 
W tzw. defibratorach rozcierane są 
one, po połamaniu, na masę. Tu spo- 
jtykamy Ebertowskiego z Czarnej 
Wody i Reinschiissla absolwenta Lic. 
Przemysłu Leśnego, przewodniczące- 
go ZMP, który przybył tu z innego 
krańca Polski. W pozbawionej do 
niedawna przemysłu okolicy rosną 
szeregi klasy robotniczej głównie spo 
śród bezrolnych i małorolnych chło- : 
pów. Tu już nauczył się obsługi naj- 
nowszych kotłów Jan Artun i Te- 
| odor Kiciński, tu nauczył się zawo- 
|du Alfred Reszka oraz przodujące | 
dziś robotnice Łońska i Kaszubow- | 


pracę setkom ludzi z okolic. 


Jan Artun widzi na tle osiągnięć 
dalsze perspektywy rozwoju, mó- 
wiąc o mieszkaniach w blokach i 
ich mieszkańcach jak Pyfelski, który 
nigdy nie miał porządnego mieszka- 
nia, a dziś ma światło elektryczne 
oraz ciepłą i zimną wodę w łazience, 
i o innych, mówi o następnych 5 blo 
kach, które będą oddane do użytku. 
Świetlicowy Murawski pokazując 
salę, w której mieści się stałe kino, 
mówi o tym, co więcej tu zrobią dla 
upowszechnienia kultury. 

Ludzie wiedzą, że Czarną Wodę 
czeka jasna przyszłość. 

Ludność widzi już w perspektywie 
czasu na miejscu swej wioski mia- 
steczko o tej nazwie z dziesiątkami 
bloków mieszkalnych wokół obiek- 
tów przemysłowych. 


Widząc jak w ciągu paru zaledwie 
lat powstała wielka fabryka i jakie 
zaszły przemiany ludzie z wiarą mó- 
wią o tych szerokich planach. Wie- 
dzą oni, że do realizacji ich potrze- 


| bny jest wysiłek całego narodu, su- 


mienne wypełnianie przez nich obo- 


| wiązków. 


iedy wsiadam do pociągu jest 


problemem stała się techniczna stro 
na przeprowadzenia akcji 


nymi przemawiali: Grabowski, Bruz- 
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siewnej, 
Wywiązała się dyskusja. Między in- - 


da, Lewandowski, Szczepaniuk Ma= 


ria, Zgliński i" wielu innych. Przed= 
stawicieli Partii, władz, chłopów — 


ożywiała jedna myśl: podołać zada= i 


niu, które nie należy do łatwych. Z 
gwaru i ożywienia dyskusv ego 
formowało się powoli główne prze- 
konanie: 
siewnej zależy całokształt gospodarki 
chłopskiej, od niej zależą perspek- 
tywy dobrobytu w skali rocznej, 
Podkreślano bez przerwy, że naj- 
istotniejszą sprawą jest wykorzysta 
nie każdego wolnego  kawałeczka 
ziemi na,drodze do powiększenia a- 
reału uprawowego. Ważne jest rów- 
nież aby zapewnić sobie wysoką wy= 
dajność z ha przez stosowanie obor= 
nika, kompostu i nawozów sztucz= 
nych (w uzupełnieniu nawozów na- 
turalnych). Ten problem dyskutowa-= 
no szczególnie żywo, ponieważ obor- 
nik jest cennym i na ogół niedoce- 
nianym przez chłopów materiałem 
nawozowym. W równym stopniu po- 
wodzenie zależy od pielęgnacji (sto- 
sowanie kultywatorów, bron, wa- 
łów itd.) Dyskutanci brali to pod 
uwagę, jak również gotowość udzie- 
lenia pomocy ze strony dobrze przy- 
gotowanych do akcji POM-ów i 
SOM-ów. Gromady składały meldun 
ki o wystarczającej ilości siewników, 
PGR-y o należytym zaopatrzeniu w 
traktory. Chłopi nauczyli się doce- 
niać znaczęnie maszyn w akcjach wy 
magających szybkości i dokładności. 

W żywej wymianie zdań na 
warsztat weszły Osięciny, Przodują- 
cy w naszym województwie zespół 
PGR budził powszechne zeintereso- 
wanie. Wszyscy chcieli wiedzieć w 
jaki sposób uzyskuje się tam tak 
piękne rezultaty w plonach. O tym 
wszystkim opowiedziała po prostu 
pracownica gospodarstwa Maria 
Szczepaniuk. Rzeczywiście osiągnię- 
to tam rekordową wydajność z ha 
(np. 40 kwintali pszenicy, 38 kwin- 
tali żyta itd.), lecz nie na tym ko- 
niec. Osięciny mają słuszne nadzie- 
je, że wydajność zostanie podnie- 


wi i wykonaniu zadań w planie prac 
rolnych 


SIEW — W IMIĘ POKOJU 


Wiosenna narada siewna w Aleksan- 
drowie Kujawskim nie została w 
próżni. Była ona zachętą, podnietą, 
wytyczyła drogę produkcji rolniczej 
na terenie powiatu od fazy wstęp- 
nej, najważniejszej — siewu. Usta- 
lono tekst listu do Prezydenta Bie- 
ruta z okazji 60 rocznicy urodzin. W 
tekście tego listu chłopi aleksandrow 
scy podają konkretne zobowiązania: 
podnieść wydajność zbóż o 2 kwin- 
tale z ha i podnieść wydajność oko- 
powych o 10 kwintali z ha. Powiat 
Aleksandrów Kujawski należy do du 
żych powiatów i zobowiązanie jego 
mieszkańców to potężny 'tonaż 
dodatkowo wyprodukowanych zie- 
miopłodów. Wykonanie takiego zada 
nia wymaga mobilizacji sił i środ- 
ków, atmosfery dobrego zapału w 
usuwaniu wszelkich trudności. 71- 
kie są jednak drogi walki o pokój i 
słowo to było ciągle na ustach *rzy- 
stuosobowej narady wiosennej. W- 
świadałniano sobie, że za parę dni 
siewniki zabrzęczą na polach — wła 
śnie w imię pokoju, że nie ma spraw 


z Pilsudskim na czele, czołobitnie | tam można był: zyjeżdżając zna ska, tu zaczynały pracować w okre- znowu noc. Jasno świecą światła | bardziej sobie bliskich jak spokojny 
gną karki przed tronem carskim | leźć zarobek, a ' ila których nie- sie budowy fabryki jako niewykwa- | w halach fabrycznych i blokach] siew i spokojne życie. Tak będzie 
przedstawiciele burżuazji polskiej. | starczyło pracy. jechali na obce wte- lifikowane robotnice Kaczmarkówna mieszkalnych. Na pytanie jakie wi- | myślał traktorzysta, który przy na= 
Despotyzm triumfuie: spokój panuje | dy Żuławy aby swym trudem zwięk- i siostry Reszke dziś obsługujące dać światła odpowiadam, że to świa- wrocie maszyny znajdzie pod koła- 


w państwi* cara. Ale był to spokój 
rny. Pod ciosami reakcji nie ugię 


się partia bolszewicka, nie zwine- | wioski i szukali lepszej 


ła również sztandaru walki SDKPiL. 


szać plony w majątkach niemieckich 
junkrów, jeszcze inni opuszczali swe 
doli porn 
granicami kraju. Tak było kiedyś. 


maszyny. Gdy wychodzimy z hali, z 
fabrycznej lokomotwy ciągnącej po- 
ciąg z surowcem wychyla się uśmie- 
ichnięta twarz 17-letniego Henryka 


tła Planu 6-letniego wskazujące na 
osiągnięcia naszego narodu ujęte w 
projekcie Konstytucji. 

T. Sokół | 


mi pierwiosnek na leśnym brzegu, 

Znajdzie go. przypnie do czapki 4 

ruszy do bitwy o produkcję, 
Edward Ward 
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Kuvzimierz Borucki 
Dyrektor Muzeum Państw. w Bydgoszczy 


Leon Wy 


"Dnia 11 kwietnia br. przypada set- 


na rocznica urodzin Leona Wyczół- 
kowskiego, wybitnego malarza pol- 
skiego i czołowego grafika europej- 
skiego, 

Leon Wyczółkowski urodził się w 
Hucie Miastkowskiej na Podlasiu z oj 
ca Mateusza i matki Antoniny Faliń- 


skiej. Uczęszcza do' szkoły ludowej | 


w Kamionce pod Lublinem, a od 
1863 roku jest uczniem gimnazjum 
w Siedlcach, a następnie w Warsza- 
wie. W latach 1869—74 studiuje w 
Warszawie w Szkole Rysunkowej 
Wojciecha Gersona. Następnie wy- 
eżdża na półtora roku (1875—7) do 
onachium do pracowni Aleksandra 
Wagnera i Karola Piloty'ego, w la- 
tach 1878—80 studiuje w Krakowie 
w Szkole Sztuk Pięknych u Jana 
Matejki. W roku 1878 -wyjeżdża po 
raz pierwszy do Paryża. Krótki czas 
przebywa we Lwowie, a dziesięć lat 
spędza na Ukrainie, skąd powraca 
kilkakrotnie do Warszawy. W roku 
1889 po raz drugi wyjeżdża do Pa- 
ryża. W 1895 r. zostaje profesorem 
Akademii Sztuk: Pięknych w Krako- 
wie i jest nim do r. 1911. W między- 
czasie wyjeżdża do Hiszpanii. W 1929 
r. przenosi się na stałe do Poznania; 
za złożony dar (muzealiów) Muzeum 
Narodowemu w Poznaniu, otrzymuje 
od społeczeństwa w roku 1923 dwo- 
rek ze starym parkiem w Gościera- 
dzu pod Bydgoszczą, gdzie spędza 
miesiące letnie. W r. 1934 zostaje ho- 
norowym profesorem grafiki Akade- 
mii Sztuk Pięknych w Warszawie, 
Umiera 27 grudnia 1936 roku. Zwłoki 
jego spoczywają na cmentarzu wiej- 
skim we Wtelnie pod Bydgoszczą. 

Oto krótki rys biograficzny i naj- 
ważniejsze daty z życia jednego z 
najwybitniejszych plastyków pol- 
skich. 

Wyczółkowskiego wydała uboga 
wieś podlaska, gdzie spędza najwcze- 
śniejszą młodość; zaś lata młodzień- 
cze i lata z których wyniósł pierw- 
szy podkład swej sztuki, przypada- 
ją na Warszawę. 

Warszawska Szkoła Rysunkowa 
Gersona mająca zasadnicze znaczenie 
dla rozwoju realizmu w Polsce uczy 
obserwacji życia i rysunku opartego 
na studiach z natury. Z tej szkoły 
wyszedł Wyczółkowski, a zaczerpnię- 
te z niej podstawy realizmu konty- 
nuuje w swej twórczości, 

Wyczółkowski tak jak większość 
malarzy polskich popowstaniowych 
wyjeżdża do Monachium. Pobyt ten 
nie wiele wnosi nowego do twórczo- 
ści młodego artysty, po przejściu 
gersonowskiej szkoły. Po powrocie 
z Monachium Wyczółkowski wstępu- 
je do pracowni Jana Matejki, gdzie 
korzysta z artystycznych doświad- 
czeń wielkiego krakowskiego mistrza. 

Pozostając pod wpływem swych 
mistrzów tworzy najpierw obrazy o 
tematach historycznych. Wpływ Ger- 
sona na twórczość Wyczółkowskiego 
uwidocznił się zwłaszcza w obrazie: 


„św. Kazimierz modlący się“ (1873). | 


W pracowni Mafejki maluje „Uciecz- 
kę Maryny Mniszchówny* (1878). 
W latach osiemdziesiątych powsta- 
ją prace, w których Wyczółkowski 
stara się uwolnić z maniery akade- 
mickiej. Kompozycja pt. „Obraz ja- 
kich wiele* (1883) namalowana jest 
już w jasnej gamie. Klasycznym dzie 
łem tego okresu, w którym Wyczół- 


kowski wypowiada się w jasnych, 


barwach jest obraz „Ujrzałem raz“ 
(1887). 

Wyjazd na Ukrainę w roku 1889 
zapoczątkowuje samodzielne i wy- 
trwałe studia plenerowe. r 

Od malarstwa realistycznego przez 
malarstwo plenerowe przechodzi Wy. 
czółkowski do swoistego i rodzime- 
go impresjonizmu. Szczególnie trzy 
obrazy z tego okresu wzbudziły po- 
dziw nie tylko w kraju, ale i za gra- 
nicą: „Rybak“ (1889), „Orka“ (1898), 
„Kopanie buraków“ (1894), 

Jako profesor Krakowskiej Aka- 
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demii Sztuk Pięknych maluje Wy- | 
czółkowski szereg motywów krakow- 
skich oraz portretów. Powstaje wów 
czas jeden z najznakomitszych por- 
tretów „Portret prof. Rydygiera w 
otoczeniu asystentów“ (1897), dalej — 
„Sarkofagi“, „Krzyż Jadwigi“ (1898) 
i in. Już w tym okresie rodzi się u 
Wyczółkowskiego zamiłowanie do gra 
fiki, która wypełni całkowicie twór- 
czość lat późniejszych. W tym sa- 
mym okresie „posługuje się chętnie 
pastelem. W tej technice wykonuje 
liczne portrety, świetne dobitnością 
charakterystyki — Kasprowicza 


Leon Wyczółkowski 
Kościół św. Jana w Toruniu 


(1898), Chełmońskiego (1900), Tetma- 
jera (1902), Żeromskiego (1904) i wie 
le innych. 

Lata 1903—04 zapoczątkowują no- 
wy okres twórczości Wyczółkowskie- 
go, który będzie odbiciem jego rea- 
listycznego podejścia do zjawisk 
przyrody i architektury, podejścia, 
które przez wszystkie następne lata 


czólkowski 


Okres ten otwiera cykl motywów ta- | 


trzańskich. W tym też czasie kwiaty 
znalazły swego odtwórcę w talencie 
Wyczółkowskiego. Maluje róże, ma- 
ki, anemony i kaczeńce. Około roku 
1910 zaczął uprawiać akwarelę, 
Doszedłszy do mistrzowskiej bieg- 
łości w różnorodnych technikach ma 
larskich, Wyczółkowski uwagę swą 
koncentruje na miękkiej, malarskiej 
technice litograficznej, przenosząc na 
nią wszystkie swe doświadczenia ma- 
larskie lat ubiegłych. Autolitografie 
wykonuje piórkiem, pędziem, używa 
jąc kredki lub tuszu litograficznego. 
Często łączy technikę pędzlowego ry 
synku tuszem z kredą i rytowniczą 
igłą, dając efektowne lito-tinty. W 
pracach litograficznych odtwarza ca- 
ły szereg pejzaży ukraińskich, biało- 
wieskich, pomorskich „ulubione dęby 
rogalińskie, cisy, świerki oświetlone 
słońcem oraz kwiaty. Utrwala podo- 
bizny chłopów, kobiet i dziewcząt 
wiejskich. Portretuje swych przyja- 
ciół Jako miłośnik zabytków archi- 
tektury polskiej tworzy szereg dzieł 
o tematach architektonicznych. Pow 
stają wówczas widoki starej Warsza 
wy, motywy z Wawelu, Lublina; ja- 
ko mieszkaniec Gościeradza oddaje 
piękno miast pomorskich, Łącząc swe 
dzieła graficzne w cykle daje począ- 
tek tekom: „Litewskiej“, „Ukraiń- 
skiej“, „Lubelskiej“, „Pomorskiej“. 
Prócz grafiki uprawia nadal ma- 
larstwo, maluje kwiaty, drzewa, pej- 
zaże nadwiślańskie, motywy goście- 
radzkie. Tworzy wielką ilość rysun- 
ków, stanowiących pomysły do prac 
litograficznych. Wyczółkowski zaj- 
muje się również rzeźbą. Wykonuje 
„Husarza na koniu*, jako projekt do 
pomnika Jana Matejki, główkę dziew 
częcą „Natałkę*, „Groby królewskie“, 
W Wyczółkowskim widzimy mala- 
rza pleneru, ludu, kwiatów, drzew, 
architektury, o twórczości nad wyraz 
bogatej. Do wszystkich tych przeja- 
wów życia podchodzi z miłością i pro 
stotą. Dzieła jego stanowią źródło 
nauki i twórczości dla artystów, a w 
społeczeństwie kształtują jego este- 


będzie zdecydowanie kontynuowane.tyczne i kulturalne upodobania. 
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„Autoportret“ ` 
Leon 1 
Wyczółkowski 


Uroczystości, wystawy, wydawnie 
w „Roku Wyezółkowskiego* 


Przypadające na rok bieżący stu- 
lecie urodzin Leona. Wyczółkowskie- 
go uczczone będzie w całym kraju 
szeregiem imprez. uroczystości i wy- 
staw. Cykl uroczystości zapoczątko- 
wany będzie w dniu urodzin wiel- 
kiego artysty — tj. w dniu 11-go 
kwietnia. W dniu tym delegacje 
Komitetu Obrhodu Stulecia urodzin 
Leona Wyczółkowskiego oraz mło- 
dzieży artystycznej złożą wieńce na 
grobie wielkiego malarza we Wtel- 
nie pod Gościeradzem. 

Muzeum Państwówe im. Leona 
Wyczółkowskiego w Bydgoszczy — 
otworzy w dniu 14 kwietnia wysta- 
wę pt.: „Leon Wyczółkowski w setną 
rocznicę urodzin“. > 


Komitet bydgoski przygotowuje 
nadto uroczystą akademię zorganizo- 
waną przy współudziale Zwiazku 
Polskich Artystów Plastyków. 

W dniu 25 maja nastąpi wmuro- 
wanie tablicy pamiątkowej w ścia- 
nę domu Lerna Wyczółkowskiego w 
Gościeradzu. Akt ten połączony bę- 
dzie z uroczystością zorganizowaną 
z udziałem ludności wiejskiej wśród 


której wielki artysta żył i tworzył. | 


W maju — w okresie „Dni Krakowa'' 
odbędzie się w krakowskim Pałacu 
Sztuki otwarcie wystawy dzieł Wy- 
czółkowskiego stanowiących  włas- 
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ność Muzeum Narodowego w Krako+ 
wie. 

Wspomniana wystawa przeniesio- 
ną będzie w sierpniu do Muzeum 
Narodowego w. Poznaniu, 

Warszawa uczci stulecie urodzin 
Wyczółkowskiego wystawą =organi= 
zowaną przez Stowarzyszenie Histo- 
ryków Sztuki i Kultury Matęrialnej 
w Domu Fukiera. Pokaz ten obejmie 
zbiory warszawskie dzieł Wyczół= 
kowskiego. 
$ Torunia przeniesiona będzie we 
wrześniu wystawa dzieł Wyczół- 
kowskiego z Muzeum Państwowego 
w Bydgoszczy. Toruń uczói nadto 
stulecie urodzin wielkiego artysty 
specjalną sesją naukową na Wy- 
dziale Sztuki Uniw. Mikołaja Ko- 
pernika. 

Z wydawnietw, które ukażą ię w 
„Roku Wyczółkowskiego“ na szcze- 
gólną uwagę zasługuje seria pocztó- 
wek przynosząca 16 reprodukcji  ieł 
Wyczółkowskiego oraz 2 albumy — 
zawierające po 10 plansz najcelniej- 
szej grafiki Wyczółkowskiego w re- 
i produkcji. 

Muzeum Państwowe w Br”dgoszczy 
wyda nadto drukiem specjalny ka- 
talog prac Wyczółkowskiego znajdu 
jących się w zbiorach Dapa 


Marian Turwid 


SPOTKANIA Z WYCZÓŁEM 


Zanim poznałem wielkiego artystę ' 
—- poznałem jego autoportrety. Zwła | 
szczą ten, który znajduje się w zbio- 
rach Muzeum Narodowego w Krako- 
wie. Namalowany jest tak szeroko, 
z taką fantazją i wigorem, że wprost 
rozsadza ramy. Wyobrażony jest na 
nim ten Wyczółkowski do którego, | 
odwiedzając go w Krakowie, powie- | 
dział Stanisław Witkiewicz: „Ja cię | 
lubię Wyczół za to, że ty się tak, 
szelmo, sztuką bawisz!“ 

Choć: z wielkim jestem respektem | 
dla sądów Witkiewicza, to jednak ta 
właśnie z „prawd“ witkiewiczow- | 
skich wydaje mi się raczej krzyw- 
dząca. To bowiem co robił „Wyczół* 
to wcale nie była zabawa. To były 
tylko jej* pozory. Równie częste 
i równie powierzchowne jest innej 
utarte twierdzenie: o programowej | 
irpresyjności dzieła Wyczółkow» | 
skiego. Związek Wyczółkowskiego | 
z impresjonizmem — zwłaszcza zaś 
z impresjonizmem marki paryskiej ' 
jest także tylko pozorny. 


Wyczółkowski wyszedł z , Ter 
alizmu — a studiując światło i ko- 
lor — realistą być nie przestał. 
Przecież, jak to bardzo trafnie stwier 
dza Juliusz Starzyński: *) „Osiągając 
niezwykłą wibrację i roziskrzenie 
barw, Wyczółkowski nie zatraca kon 
turu; kształtu i kompozycji — kolor 
i światło nie stają się u niego Zy- | 
wiołem panującym niepodzielnie 
i bezgranicznie... 


„Dab“ (rys. tuszem) 


bywa nadto rzadko spotykaną synte- 
tyczność ujęcia“, 

Do takich wyników droga nie pro- 
wadzi ani poprzez zabawę ani przy 
pomocy zwodniczych środków impre- 
sjonistycznych. To tylko ogromna 
rozpiętość talentu i wspaniały tem- 
perament sprawiały wrażenie, że Wy 
czółkowski malując — bawi się. A 
on tymczasem pracował: zaciekle 
i bez opamiętania. Do tego stopnia 


| bez opamiętania, że mu lekarze za- 


grozili utratą wzroku jeśli na dłużej 
nie przerwie roboty. — „Ale — tłu- 
maczył mi — jak tu było przerywać 
robotę, gdy się człek od ukraińskich 
wschodów i zachodów uczył malo- 
wać światło i kolor. Więc na noc 
kładłem okład na oczy a o Świcie sta 
wałem przy sztalugach pod światło". 


— Czy wówczas, profesorze, ze- 


tknął się pan z impresjonizmem fran , 


cuskim? — pytałem „chytrze* zasta- 
wiając sidła. — „Nie, — odpowiadał 
po prostu, — z malarstwem impre- 
sjonistów spotkałem się dópiero zna- 
cznie później“. — A jakie wywarło 
ono-na panu wrażenie? — Mówił o 
nim z szacunkiem ale bez zbytniego 
zapału. Z entuzjazmem natomiast 
mówił o Chełmońskim. — Czemu? — 
„Jak to czemu? — wzruszał niecier- 
pliwie ramionami, — przecież Cheł- 
moński to najbardziej polski „ma- 


larz*. — Zaś najwyższy podziw re- | 


zerwował dla sztuki japońskiej. Gra 
fikę japońską gromadził z pasją za- 


A w rysunku zdo- | pamiętałego kolekcjonera a Hoku- 


sai'a uwielbiał. Boć on to przede 
wszystkim wskazał mu drogę do — 
syntetyczności ujmowania kształtu. 
Drogę  zaciekłego, niestrudzonego 
i cierpliwego wysiłku. 

Kiedy znalazł się na Pomorzu, w 
Gościeradzu — był już starcem. Ale 
choć to nie był już ten rozhukamy 
Wyczół z krakowskiego autoportretu 
— to przecież był to starzec imponu- 
jący. Łączył’ szlachetną dostojność 


|z ujmującym wdziękiem. Powiedział 


o nim ładnie Wasylewski, że wpływ 
artysty jest dwojaki: „jeden fluid 
płynie ze sztuki Wyczółkowskiego, 


- drugi z jego osoby“. Urok osobisty 


Wyczółkowskiego był równie zniewa- 
lający jak czar jego dzieła. Wynikał 
z przedziwnie harmonijnego kojarze- 
qia głębokiej mądrości serca z pełną 
pogody czystością. Między gładkim 
bez zmarszczek czołem a ponad cha- 
rakterystycznie wysoko uwypuklają- 
cymi się kośćmi policzkowymi świe- 
ciły błękitne oczy dziecka. Któregoś 


ścieradzkim parku — pokazując mi 
swoje najulubieńsze wówczas mode- 
le; drzewa. Źle się wyraziłem: on 
mi tych drzew nie pokazywał, on je 
przedstawiał, tak, jak się prezentuje 
komuś bliskie a bardzo miłe osoby. 
Zapytałem: — które z tych pięknych 
drzew jest panu profesorowi najbliż- 
Odpowiedział bez wahania: — 


sosna. — I dodał zaraz wyjaśniając: 
—,bo jest taką wyniosła i taka 
skromna. — 

Właśnie: wyniosłość i skromność 
łączył w sobie Wyczółkowski w spo- 
sób przedziwnie ujmujący. Kiedyśmy 
do niego przyjechali z gratulacjami 
z powodu przyznania mu państwo- 
wej nagrody plastycznej — Wyczół- 
kowski, zamiast się ucieszyć, wyraź- 
nie się zirytował' — „Bo przecie na- 
groda wcale mi się nie należała“ — 
utrzymywał uporczywie, — A komu 
w takim razie? — pytaliśmy zasko- 
|czeni, — „Pankiewiczowi* — odpo- 
wiadał stanowczo. 

Niezmiernie życzliwy, wyrozumia- 
ły i łagodny w swych sądach o pracy 
| drugich — swoją własną twórczość 
oceniał bardzo krytycznie. Sąd ten, 

w miarę lat, stawał się coraz bar- 
dziej surowy. — „Gdybym mógł — 
mawiał, zniszczył bym wszystko co 
i namalowałem. Wszystko, prócz grafi 
ki“, — Ze wszystkich uprawianych 
| an czarno - białej sztuki naj- 
więcej czasu poświęcał litografii. 
Może dlatego, że litografia jest naj- 
bardziej „malarską* spośród wszyst- 


kich technik graficznych. Odbitki wy | 


konywał przeważnie sam. Trzeba go 
było widzieć z jakim napięciem, z ja= 
kim napięciem, z jakim skupieniem 
przystępował do odbijania na kamie- 


, niu swych rysunków. Jak mu z naj-| 


| głębszego wzruszenia drżały ręce 
i jak na policzki występowały wy” 


pieki, gdy szło w ruch koło litogra- | 


ficznej prasy. Popadał w przygnę- 
; bienie, kiedy odbitka „nie wychodzi- 
Ita“ a cieszył się jak dziecko, gdy 
| wreszcie, po niezliczonych próbach 
i rodziło się dzieło bez skazy. Zdmu-= 


chiwał wówczas z odbitki najmniej- | 


|szy pyłek, pieścił ją najlżejszymi 
|dotknięciami i brał na ręce z czu- 
łością najtroskliwszego kochanka. 

O tych to właśnie litografiach po- 
wiedział słusznie- wybitny teoretyk 
berliński, prof. dr Alfred Kuhn *, 
że postawiły Wyczółkowskiego w rzę 
dzie czołowych grafików europej- 


dnia oprowadzał mnie po swoim go- | 


skich. Więcej: że Leon Wyczółkow= 
ski, to ni mniej ni więcej tylko — 
„Rembrandt litografii", 


Sława, wielkość, kariera, bogac- 


two, zaszczyty... nie wiele sobie z te- 
go wszystkiego robił Wyczółkowski. 
Kochał natomiast gorąco swoją pra- 
cę. przyrodę i muzykę. — „Grafika — 
mawiał — to kwartet smyczkowy. 
| Cztery instrumenty i całość obrazu z 
| nich wydobyta*. — Lubił, po cało- 
|dziennej pracy siąść w gronie naj- 
| bliższych w zacisznej gościeradzkiej 
|jadalni, w ciepłym kręgu naftowej 
lampy i wspominać. O sobie mówił 
rzadko i niechętnie, Natomiast nie- 
| Pnie ciepło i barwnie mówił o 
ludziach spotkanych na długiej dro- 
dze swego życia. Zwłaszcza zaś 0 
swych modelach. A były wśród nich 
| takie gwiazdy, jak: Juliusz Kossak, 
Chełmoński, Axentowicz, Żeromski, 


$ 


Kasprowicz, Solski, Sienkiewicz.. — 


Z nie mniejszą sympatią i ciepłem 
mówił. Wyczółkowski o ludziach, któ 
rzy mu pozowali do jego świetnych 
rybaków, orki, kopania buraków... 
Jego stosunek do prostego człowieka 
nacechówany był wyjątkową wręcz 
przyjaźnią. Toć to on przecież, ci- 
chcem przed domownikami, praco- 
wicie obcęgami poodginał kolce w 
| płocie z kolczastego drutu otaczają= 
is gościeradzki park — „Żeby S0= 
bie małe łobuzy wiejskie nie podarły 
|portek, gdy skradać się będą chył- 
kiem „na gruszki“. — 

Kochał ludzi i kochał życie. O roz- 
staniu się z nim myślał z żalem, po- 
wtarzając nieraz, że „chciałby um- 
|rzeć jąk ptak strzelony w locie“. 
| Spełniło się jego życzenie. Śmierć za 
|stała go przy pracy. Umarł w War- 
szawie, do której jezdził z Gościera- 
dza, gdyż po śmierci Skoczylasa po- 
| wołano go, 81-letniego starca, dawno 
iemerytowanego profesora Akademii 
| Krakowskiej, na profesora grafiki w 
jAkademii Sztuk Pięknych. 
Bać więc i rysował do ostatnich 

i 


| I uczy nadal, choć już szesnasty 


j rok mija od chwili, gdy, zgodnie z je-. 


jgo ostatnią wolą, zwłoki jego złożo- 
jne wśród najuboższych, bezimien- 
|nych mogił na wiejskim cmentarzy- 
ku we Wtelnie pod Gościeradzem. 
Uczy — pełnego uczciwości stosunku 
do sztuki mającej wychowywać, pod 
nosić ducha, otwierać i radować 
oczy. Otwierać oczy na piękno pol- 
| skiej ziemi i narodowych form życia. 
|Radosna jego sztuka jest jak kwit- 
|neca jabłoń. Tym się jednak różnią” 
ca od jabłoni, że nie przekwitą 
|nigdy. 


+ „Dzieje Sztuki Polskiej“, 
*2 „Die polnische Kunst“ Berlin 1039, 
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Różne są zdania, jeśli chodzi o rolę | sposób olbrzymie masy wody (pamiętaj- 
lasu i o wpływ jego na wilgotność gleby. | my, że opady w górach są największe!), 
Uczony radziecki Trofimow stwierdził, | które na wiosnę spływają w ciągu kilku- 
że w miejscach, w których las, został | nastu dni do rzek zabierając ze sobą 
fwyniszczony przez pożary, po pewnym | częstokroć najurodzajniejszą część gieby 
czasie powstają zabagnienia. Jeżeli miej-|i powodując w rzekach  niszczycielskie 
sca te ponownie się zalęsi, w przeciągu | wylewy wiosenne, dzięki lasom spływają 
15 lat bagna wysychają bez śladu. Wy-|w niemal równomiernych porcjach w 
nikałoby stąd jasno, że las — to potężna | ciągu 1,5 miesiąca nie wyrządzając żad- 
pompa ssąca wodę z gleby i wyparowu- | nych szkód, a przeciwnie: zasilając sta- 
jąca ją w powietrze. A więc las osusza |łym dopływem wody nasze rzeki. Skon- 
glebę? struowany przez inż. A, Bielańskiego wy 

Z drugsej jednak strony przeprowadza- | kres przedstawiający wahania stanu wo 
ne w stepowej Rosji doświadczenia wy-| dy w Wiśle w latach 1813—1940 wskazuje 
kazały, że las jest sam olbrzymim zbior wyraźnie, że w miarę zmniejszania się 
nikiem wody. Stwierdzono mianowicie, powierzchni lasów w Polsce coraz częst- 
że pewna jednostka powierzchni lasu mo | sze i coraz bardziej gwałtowne są po- 
że pochłonąć spływ wody z 4 do 8 (za-| wodzie Wisły. W ciągu 88 lat (od 1813 r.) 
leżnie od nachylenia gruntu itd.) ta-| było 21 powodzi (przeciętnie co 4,2 lat). 
kichże jednostek pól uprawnych. A więc | zaś w ciągu 49 lat obecnego stulecia — 13 
las magazynuje wilgoć? (a więc co 3,3 lat). Liczby — które nie 

W jaki sposób można to wytłumaczyć? potrzebują komentarzy. 

Las — jak wiadomo — to nie tylko Z drugiej strony nie ulega kwestii, że 
pewna, ilość takich lub innych drzew | zalesienie w większych masywach zwięk- 
rosnących w jakimś miejscu obok siebie. 
Las stanowi pewną organiczną całość, 
pewien tak ścisły zespół organizmów, że 
naruszenie jednego z jego elementów 
może doprowadzić do likwidacji lasu jako 

„eałości. Już najwyższe piętro lasu, drzewa 
zatrzymują w swych koronach bardzo 
poważną ilość wody. Woda, która prze- 
niknie poprzez korony drzew trafia z 
kolei na poszyt leśny albo runo, gdzie 
w dalszym ciągu jest pochłaniana przez 
rośliny. Wreszcie najniższa warstwa, ściół 
ka leśna, jest prawdziwą gąbką, gdyż 
masa wody pochłoniętej przez nią eźtero 
krotnie przewyższa masę samej ściółki w 
stanie suchym. 

Ale największe chyba las ma zasługi 
jeśli chodzi o walkę z powodziami wio- 
sennymi, o likwidację do możliwego mi- 
nimum spływów powierzchniowych wody 
a co za tym idzie, o przeciwdziałanie 
niszczycielskiej erozji. Zgodnie ze zda- 
niem dr inż. Czarnowskiego opóźnienie 
tajania śniegu w lesie świerkowym w 
Karpatach dochodzi do 40 dni! W -ten 


Pasy drzew rzdłuż kanałów, to 
nie tylko piękno krajobrazu, ale i 


żytek dla naszych pól... 
nim (Foto — Ń poc r 6 IKP) 
sza parowanie. Jeżeli założymy, że prze- 
ciętna parowania w strefie stepowo — 
leśnej wynosi 400—500 mm, to przy pel- 
nym  zalesieniu parowanie to możemy 
zwiększyć jeszcze o 20 procent. 

Czyim kosztem las wyparowuje wodę 
w powietrze? Czy w ten sposób osusza 
całkowicie glebę wyparowując jej wody 
gruntowe? 

Nie. Las tylko umiejętnie gospodarzy 
ogólnym zapasem wody. Jeżeli zało- 
żymy np. że.na Kujawach, które są 
szczególnie ogołocone z lasów, roczne o- 
pady wynoszą przeciętnie 460 mm (licz- 
by te podawane za imż. Dubrowinem 
odnoszą się wyłącznie do Kujaw), to 60 
mm uzyskanych opadów przypada na 
spływ, zaś 420 mm — na parowanie. Prof. 
Ostromęcki stwierdza, że o ile byśmy 
zalesili Kujawy w takim stosunku jak 
jest zalesiona reszta Polski, na 480 mm 
opadów przypadłoby aż 433 mm parowa- 
nia, ale za to nieproduktywny, a często- 
kroć nawet szkodliwy spływ zmniejszyłby 
się dzięki lasom tylko do 47 mm rocznia 

Poza tym należy stwierdzić, że jeżeli 
roczna amplituda parowania w poszcze- 
gólnych kwartałach jest rozległa — to 
las ją zmniejsza poważnie i w ten sposób 
przyczynia się do lepszej i równomier- 
niejszej gospodarki wodą w ciągu roku. 


Setki kin przenośnych obsługują 
świetlice robotnicze i chłopskie. W 
roku ubiegłym ilość kin wiejskich 
przekroczyła liczbę tysiąca. W roku 
bieżącym powstają „pierwsze tak 
zwane „kina społeczne* organizowa 
ne staraniem związków zawodowych 
przy robotniczych domach kultury 
i klubach fabrycznych. 

Daleko nam jednak jeszcze do 
wspaniałych osiągnięć Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie istnieje szeroka 
sieć kin związkowych, gdzie w pa- 
łacach robotniczych klubów i do- 
mów kultury kino od dawna już zdo 
było sobie prawa obywatelstwa. 

Film jest ważnym elementem wy- 
chowawczym. Nie zawsze u nas we 
właściwy sposób jest on eksploato- 
wany, nie zawsze dociera do robot- 
nika, do świetlicy. 

Miesięcznik „Film i Oświata“ sze- 
roko omawiający zagadnienia popu- 
laryzacji filmu w szkołach, prawie 
nie zwraca uwagi na tak ważny od- 
cinek jakim jest świetlica robotni- 
cza. A przecież świetlica wymaga 
włagnych zestawów tematycznych. 

Nie wiele lepiej przedstawia się 
dla świetlic sprawa filmów fabular- 
nych. Zestaw programowy i w tym 
wypadku ma charakter przypadko- 
wy. Jak dotąd nikt nie zaintereso- 
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Wielka społeczno - wypoczynkowa akcja 


llusterówanego Kuriera Polskiego 


Pragnąc udostępnić licznym na- 
szym Czytelnikom pobyt w najlep- 
szych pensjonatach „Orbisu” w atrak 
cyjnych miejscowościach wypoczyn- 


_ Świetlica I ki 


wał się problematyką filmu dła świe 
tlicy. Nie przeprowadzono badań po 
trzeb terenu, nie uwzględnia się sy- 
stematycznej pracy z filmem w świe 
tlicy lub w klubie fabrycznym. 
Jeszcze trzy lata temu we Wro- 
cławiu na pierwszej ogólnopolskiej 
konferencji kierowników - świetlic 
rzucone zostało hasło: „FILM 
W KAŻDEJ ŚWIETLICY UCZYĆ 
BĘDZIE SOCJALIZMU I PRACY 
DLA POKOJU ŚWIATA“. Tam 
gdzie o tym haśle nie zapomniano, 
tam praca szła dobrze. Tam przy 
świetlicach powstawały kluby fil- 
mowe, kąciki filmu. Tam dość sze- 
roko propagowano zbiorowe odwie- 
dzanie kina, obejmowano patronaty 
nad kinami i odwrotnie kina obej- 
mowały patronaty nad świetlicami. 
Ale nie było to wszystko powiązane. 
organizacyjnie. Było dobrze, — to 
dobrze. Było źle — to również do- 
brze. Nić współpracy często urywa- 
ła się, brakło wskazówek, instrukta- 
ŻuU... ; - 
Kina świetlicowe są u nas, i stan 
ten potrwa jeszcze parę lat, zjawi- 
skiem sporadycznym. Dorywcze se- 
anse w świetlicach również nie roz- 
wiązują zagadnienia popularyzacji 
filmu w środowisku robotniczym. 
Na pierwszy plan, w tych warun- 


20% zniżkę w opłatach za dwu- 
tygodniowy, miesięczny, sześcioty- 
godniowy i nawet dwumiesięczny 


kowych i uzdrowiskach uzyskaliśmy | Pobyt w pensjonatach „Orbisu” w 


w Dyrekcji Przedsiębiorstwa Ośrod- 
ków  Wypoczynkowych  „ORBIS” 


BIERUTOWICE 

CIECHOCINEK 

KRYNICA 

WISŁA 

ZAKOPANE 

BUKOWINA TATRZAŃSKA 
RYBIENKO 

JURATA, JASTARNIA, 
HALLEROWO, MIĘDZYZDROJE 


następujących miejscowościach we- 
dug załączonego kalendarzyka: 
kwiecień i maj 

kwiecień 


a A W, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
KUPON i 
upoważniający do 20% zniżki w pensjonatach „Orbisu* 


Kupon ważny dla 1 osoby na 2 tygodnie w pensjonatach 
w BIERUTOWICACH, CIECHOCINKU, KRYNICY, WIŚLE, 
ZAKOPANEM, BUKOWINIE TATRZAŃSKIEJ, RYBIENKU, 
JURACIE, JASTARNI, HALLEROWIE, MIĘDZYZDROJACH. 


kach, wysuwa się zagadnienie n U 
zania ścisłej współpracy świetlicy 
; kina. Czy to jest możliwe? Niewątpl 
wie tak. Mieliśmy bardzo udane prób 
na terenie robotniczej Łodzi. Pró 
te zostają obecnie w znacznie po 
rzonym zakresie wznowione, tym 
razem już w sposób zorganizowany 
Jak to ma wyglądać? Otóż kin 
łódzkie obejmują patronat nad w. 
szymi zakładami pracy. Tak na prz, 
kład kino „Wolność“ nawiąże sta 
jłączność z ZPB im. F. Dzierżyńskie- 
go, kino „Bałtyk“ z ZPB im. 1 Maja, 
itd. W- jaki sposób ta łączność żosta= 
nie nawiązana, jak będzie się odby= 
wał kontakt kina i świetlicy? 
Wykorzysta się doświadczenie pra 
cy łódzkiego klubu filmowego dzie- 
wiarzy. Już trzy lata temu związek 
zawodowy dziewiarzy nawiązał 
współpracę z kinem „Przedwiośnie, < 
Odbywały się specjalne seanse po- 
przedzone występami zespołów świe —_ 
tlicowych. 
- Są to na razie próby. Pierwsze pró 
by współpracy kina ze świetlicą Ale 
próby, które mówią że na odcinek ten Bo 
dotychczas zaniedbany, zwrócona zo * 
stała już uwaga, że akcja propago- ` 
wania dobrego filmu wstępuje na 
właściwe tory. à 
PANTALEJMON JURIEW | 
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CO NALEŻY ZROBIĆ a 

ABY UZYSKAĆ ZNIŻKĘ 4 
Należy tylko wyciąć jeden kupon 
zniżkowy na osobę na każdy zamie- — ; 
rzony dwutygodniowy pobyt. p 


Z kuponem tym (lub kuponami) 
nałeży zgłosić się do najbliższego 
oddziału  „Orbisu” prowadzącego d 
akwizycję do pensjonatów, gāzie 
wszystkie (nieliczne) formalności bę= 
dą z miejsca załatwione. 


DODATKOWA ATRAKCJA 
Wszystkie wypełnione i oddane w 
oddziałach kupony zostaną przesża- 
ne do Warszawy, gdzie odbędzie się 
w drugiej pożowie czerwca publicz 
ne losowanie kuponów. 
Na każdy 50-ty kupon padnie pre- 3 
mia w postaci tygodniowego, beze 1 
płatnego pobytu w pensjonacie „Or« 
bisu” w dowolnie wybranym okre= 
sie roku. 


Korzystajcie więc ze zniżkowych 
urlopów i możliwości otrzymania 


atrakcyjnej premii, 

UWAGA: Osoby nie posiadające 
kuponu prasowego opłacają w wy» 
mienionych miesiącach peiną taryfę, 


1 BEDNARZA, 3 KOBIETY i 3 ROBOTNIKÓW 


NAUCZYCIEL udziela — 
matematyki, fizyki, języ- 
ków. Bydgoszcz Gen. Sta- 


przyjmie Fabryka Octu, 


Bydgoszcz, ul. Długa 2, 


ŚLUSARZ WYKWALIFIKOWANY, PRACOWNICY 
FIZYCZNI, GOŃCY | SPRZĄTACZKA — potrzebni 


(2070-k) 


Do NASZYCH INSERENTÓW! 


Przypominamy, że ogłoszenia do numeru 


SYPIALNIĘ debową, jak 
nową — sprzedam. Bła- 


"zyka, 12.15 Poranek sym- 


od zaraz. Zgłoszenia IKP Dział Personalny Byd- 


20-3. (2038g 
pod goszcz, Czerwonej Armii 18. (21w 


TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (1630: 


PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w MAGAZYNACH 
— PAKOWACZY i SORTOV'ACZY oraz w TRANS- 
PORCIE — zatrudni natychmiast: Składnica Rejo- 
nowa Przemysłu Chemicznego w Bydgoszczy, Dwor- 


RADEI a r 27-80. (2069k 


NIEDZIELA, 
6 kwietnia 1952 r. 
7.05 Wiązanka melodii, 
8.00 Muzyka klasyczna, 
9.45 Wieś tańczy i śpiewa, 
10.50 Robotnicze zespoły 
świetlicowe przed mikro- 
fonem, 11.10 Poezja i mu- 


foniczny: orkiestra PR p. 
dyr. A. Rezlera, Wiktor 
Bregy — tenor, 13.15 Wi- 
tamina „M' — pogadanka 
inż. Piotrowskiego, 13.25 
Koncert rozrywkowy, 15,00 
Śpiewamy pieśni i plo- 
senki, 15.15 Audycja dla 
dzieci „Beethoven', 16.00 
Kamieniołomy — reportaż 
Kieniewicza, 17.20 Koncert 
orkiestry rozgłośni wroc- 
ławskiej, 18.00 „Było to 
w roku 1935“ — słucho- 
wisko S. Stampfla, 18.40 
Melodie taneczne, 19.10 
Kronika satyryczna, 19.40 
Muzyka, 20.00 Koncert 
symfoniczny muzyki pol- 
skiej, 21.45 Popularne pie- 
śni, 22.00 Wiadomości spor 
towe z całej Polski, 22.40 
Medtner — koncert forte- 
pianowy nr 2, c-moll, 23,10 
Koncert solistów. 


W ogromnej hali sportowej w War- 
szawie było pełno i gwarno. Ring 0- 
świetlały jasne smugi reflektorów. Mię 
1zynarodowy mecz pięściarski Polska— 
CSR, traktowany jako ostatnia próba 
formy naszych pięściarzy przed wy- 
jazdem na mistrzostwa Europy do Me 
diolanu przyciągnął tysiące widzów. 
Pięściarze Polski i Czechosłowacji, 


słowacji 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | 
-Czerwonej Armij 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. | 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 | 
(Pod Arkadami) Tel 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


zgrupowani na wspólnym obozie tre- 
ningowym w Zakopanem przybyli do 
Warszawy, aby w braterskim pojedyn 
ku przekonać się o swych możliwo- 
ściach i brakach. 

— W wadze średniej — zabrzmiał głos 
spikera — sześciokrotny mistrz Czecho- 
Kvapil 
strzem Polski Kubiakiem! 


z 
REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZĄ | 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, 


ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. 


| OBWIESZCZENIA | 


WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRYW. HAN 

DLU i USŁUG w Bydgoszczy zawiadamia swych 

członków, ŻE SKLEPY WSZYSTKICH BRANŻ win- 

ny być otwarte w NIEDZIELĘ dnia 6 kwietnia od 

GODZ. 13 do 18, zaś w dniach od 7 do 11 kwietnia 

br. włącznie o 2 godziny dłużej, tj. do GODZ. 20. 
£ (2071k) 


Atmosfera stała się pełna napięcia. 
Rozmowy ucichły. Walka Kubiaka z 
Kvapilem przykuła uwagę widzów. W 
kierunku narożnika ringu, gdzie pod 
opieką sekundanta przygotowywał się 
do walki mistrz Polski — powędrowa- 
ły tysiące spojrzeń. 


nikarzy. 


zmierzy się z mi- 


Raz po raz poczęły trzaskać aparaty 


WARSZAWA. SNIADECKICH 16 || milimetr.: 


WIELKANOC NEGO 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie 
przyjmujemy do dnia it bm. 


BIURO OGŁOSZEŃ 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 
Bydgoszcz, nl. Gen. Stalina 2, tel. 24-29 


fotograficzne, zaskrzypiały pióra dzien 


Na ringu stanęli naprzeciw siebie 
Kubiak i trochę od niego wyższy, moc 
. niej zbudowany mistrz Czechosłowacji 


Metaliczne uderzenie gongu obwie- 
ściło początek pierwszego starcia... 


OGŁOSZENIA DROBNE 
w tekście 10,50, za tekstem 
za 1 mm Ogłoszenia 
2-łamowy (za tekste: 


szak, Inowrocław, Szosa 
Toruńska 59 m. 9. (135$ 


DRZEWKA, krzewy more 
wowe na żywopłoty sprze 
dam. Sokołowski, Byd- 
goszcz, Rejtana 8. (2039k 


LEŻANKĘ nową  sprzee 
dam. Bydgoszcz, Nowo» 


dworska 15 m, 8. (2053g 
cz Li BUZEK TOHANĆ + 1, Dirk 


WÓZEK koszykowy głęe 
boki w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. — Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 129-6, 
an Aa 
AUTKO — bardzo dobry 
stan sprzedam. Bydgoszcz, 
Pomorska 40-1, (2067g 
aaa EEEE A 

RADIO prąd zmienny = 
3-zakresowe sprzedam — 
Bydgoszcz, Bocianowo 29 
m. 6, 


WÓZEK spacerowy, koe 
cyk wełniany, prochowieg, 
bryczesy. Płocka 3-2. 
(2065g 
i 
PRZYCZEPKĘ motocyklo= 
wą sprzedam. Dąbrowskie 
go 16-3 (od godz, 16) 
(2068-g 
——— 


POKÓJ stołowy — orzech 


kaukaski, bibliotekę, po+ 

mocnik sprzedam — To 

ruń, Zjednoczenia 34 m. 4 

(1374 

UNO] 

Papier biały. gazet. rotę 

mat kl VII, 50 g, 94 cm, 

(cdn) E-111-10050 


po 1,50 zł za słowo Ogłoszenia 
4,50, nekrologi 3 zł 
w specjalnej rubryce.30 zł za I wiersz 


m) W niedziele i święta 50% drożej, 


DZIŚ: 
Niedziela Palm. 
Celestyna 


W miejscu, przy którym obecnie 
mieści się mała księgarenika oraz 


| księgarnia w Bydgoszczy. Placówka 
| ta posiadać będzie książki ze wszyst 
kich dziedzin, przy czym szczególny 
nacisk zostanie położony na zaopa- 
tnzenie w nowości wydawnicze. 


świąteczne, nęcące 
r RIS dla dzieci towary 
w postaci zajączków, kurek, koguci- 
ków, baranków i kolonowych pisa- 
e z Szer. Mu nm pociechy często „ 
: ą | d ol i wystaw, > | | 
sola ped omami ow pr- | Dodatkowe tramwaje 
łościom”. Pocieszamy mamusie, że te | | autobus 
artykuły są niedrogie i można je x 
nabyć już w cenie 1 zż za sztukę. zawiozą sportowców 


Brawo MPK! 


(Zet-Pe) |na premierę ligową 

Przyznaję lojalnie: tego telefonu nie 
spodziewałem się, A tymczasem wczoraj 
przed południem zadzwoniło do redakcji 
„ Wiecie kto? MPK! Tak, jak umówili- 
śmy się w migawce „Tramwaje a sport*. 


Bułka z sznurkiem 


Gdyby Bydgoszcz 
posiadała jakieś 


| A więc jednak w Miejskich Przedsię- 
biorstwach Komunikacyjnych znaleźli się 
ludzie z żyłką sportową. Do nich z pew- 
nością należy kierownik ruchu MPK — 
ob. Łapawa. Potrafił on dokonać niela- 
da sztuki, stawić dziś do dyspozycji spor 
towców, wybierających się na mecz pił- 


z braku 
- dzaju placóroki do 
starczył redakcji jeden z czytelni- 


tego ro- 


- ków. karski Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia 
| — (o to? — pytacie zniecierpli- | Słupsk, dodatkowe tramwaje i autobus! 
mieni. To było jedyne słuszne rozwiązanie spra- 


i bo... bułka z sznurkiem made in pie szerokich rzesz pracujących — miłośni- 
karniaPSS nr 21 przy ul. Podmale. | ków sportu. To jest zarazem świadectwem 


Lg ie je buli sai __| operatywności MPK, które — mimo dotkli 
i „aj się je eg kiem? wego braku taboru — zdołało zmobilizo- 


wać dodatkowe środki lokomocji. 

Posłuchajcie: dziś od godz. 14—15,15 na 
odcinku Pl. Zjednoczenia( b. Plac Tea- 
tralny) — boisko Spójni (ul. Nakielska) 
kursować będzie specjalny autobus nr 
101. Pomieści on jednorazowo ok. 60 0- 
sób.Poza tym na trasie tej uruchomione 
zostaną w tym czasie dodatkowo 2 tram 
waje dla przewozu publiczności. Po me- 
czu w godz. 17—18 zarówno autobus jak i 
tramwaje, oczekiwać będą widzów przy 
końcowym przystanku na ul, Nakielskiej. 
Tym zaś wszystkim, którzy mimo to nie 
zdołają zająć miejsca w tramwajach lub 
autobusie (tylko bez pchania, kultural- 
nie!) ` proponujemy spacer. Dla sportu i 
zdrowia. 


) A 
— Nie wiemy! Niech dokażą tej 
_ sztuki piekarze z PSS. * (AB) 


Koncert dla uczczenia 
15 rocznicy śmierci 


_ Karola Szymanowskiego 


_ Dzisiaj, o godz. 12 odbędzie się w sali 
Teatru Ziemi Pomorskiej uroczysty kon- 
cert, zorganizowany dla uczczenia 15 
' rocznicy śmierci Karola Szymanowskiego. 


| 
ds He, he, niecodzienna to rzecz, | WY: poruszonej przez IKP w interesie 


Koncert zostanie poprzedzony prelekcją 
prot. UMK Bronisława Nadolskiego „O 
realistycznych i humanistycznych warto- A z MPK zawartą wczoraj umowę od- 


ściach w sztuce“, oraz Floriana Dąbrow- 
skiego, który mówić będzie o życiu i newimy — w następną sobotę. zy 4 


twórczości wielkiego kompozytora. 


Program zawiera uwerturę 
„Maria“ Romana Statkowskiego, „Od- | 
wieczne pieśni“ Mieczysława Karłowicza 
oraz II obraz baletu „„Harnasie'* Karola 
Szymanowskiego, w wykonaniu chórów 


Na dzisiejszy koncert ważny jest abo- 
nament B. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią podajemy 
dziś dalsze szczegóły dotyczące pierwsze- 
BS | + rzą go międzyokręgowego raidu motorowego 

„Sztuka || zyc e Pomorze — Olsztyn, który odbędzie się 
Pod takim tytułem zorganizowana 
zoste-a przez Centralne Biuno Wy- 
staw Artystycznych, wystawa, która 


kierowców orientacji w terenie, regular- 
ność jazdy, nauki czytania z mapy i 
z. e I 6 in. walorów, jakimi legitymować się po- 
przez miesiąc kwiecień będzie miala winien wzorowy kierowca samochodu i 
miejsce w Pomorskim Domu Sztuki | motocykla. 

w Bydgoszczy. Wystawa me chamaik- | Przede wszystkim. jednak, celem raidu 
ter dydaktyczny i daje interesujący | jest zbliżenie motorowców do wsi i na od 
pogląd ne. przemiany przez jakie wrót, zbliżenie wsi do zagadnień molo- 
przechodzi*a sztuka od czasów naj- ryzacji, pokazanie osiągnięć naszego prze 
dawniejszych, że do nosa. epoki. mysłu motorowego. Zakończenie raidu po 
Wystawa otwarta jest codz.ennie A łączone w próbą sprawności nastąpi bo- 
wyjątkiem dni poświątecznych, wiem w przodującym majątku państwo- 
Wstęp bezpłatny. wym — PGR . Susz, gdzie uczestnicy 
jazdy konkursowej zademonstrują ludno- 
ści wiejskiej lekcję wzorowej i oszczędnej 
eksploatacji środków transportu. Nato- 
miast instruktorzy PZMot. przeprowadzą 
pogadanki o motoryzacji kraju. Po o- 
głoszeniu wyników raidu i rozdaniu na- 
gród i dyplomów, ekipy rozjadą się w 
kierunku swych baz: do Olsztyna i do 
Bydgoszczy. 


Godz. 10 — Zlot organizatorów SPO 
Egzamin praktyczny, bieg na przełaj, tor 
przeszkód, (Stadion ul. Nakielska). 

Godz. 11 — Towarzyski mecz piłki no- 
żnej WKS — Ogniwo Bydgoszcz (boisko 
przy ul. Lenartowieza). 

Godz. 13,30 — Towarzyski mecz piłki 


nożnej młodzików Spójnia Bydgoszcz — 


e| — trampkarze niezrzeszeni u- 
arz Bydgoszcz (Stadion ul Nakiel- | Piłkarze : 
woj Aa | rodzeni w latach od 1937 — wzwyż mo- 


ska). | v c 
Godz. 15 — Mecz piłkarski o mistrzo- | gą się zgłaszać w sekretariacie OWKS 


stwo II klasy Państwowej, Kolejarz Byd- Bydgoszcz przy ul. Mennica (szałas). 
goszcz — Gwardia Słupsk (Stadion ul. | 
Nakie=ka). 

Godz. 18,30 — Spotkanie zapaśnicze o | na temat: 
mistrzostwo Pomorza OWKS Bydgoszcz jownik postępu". 
— Stal Bydgoszcz (Świetlica fabryki Na- | Bronisław Nadolski. 
rzędzi ul. Armii Czerwonej 36). | aźwiękowy. 


TWP organizuje w dniu 7 bm. o godz. 
19 w Pomorskim Domu Sztuki odczyt 
„A. Frycz-Modrzewski — bo- 
Odczyt wygłosi prof. 
Po odczycie film 


19 bm. Celem raidu jest wyrobienie wśród | 


księgarnię z artykułami piśmienmi- 
czymi, mapami, afiszami itp. 

Nowe usytuowamie księgarni „Do- 
mu Książki” w śródmieściu rozwią- 
że dotychczasowe trudności Jokafo- 
we i przyczyni się do lepszego ob- 


sze zdjęcie 
plac przy Hali Targowej po zak 
miosennymi kwiatami z wielkim 


OZ Z EEE GRA 


(Bis). Już dość dawno pisaliśmy ' 
o potrzebie zaxożenia w By: 
specjainego sklepu z gotowymi wy- 
nobami gastronomicznymi, na wzór 
istniejących już w innych miastach 
Polski. Zagadnienie to rozwiązało | 
zarządzenie Ministra Handlu We- 
wnętrznego, które w celu zaopatrze- 
nia woinego rynku w dużych ośnod- 


ROWER DO ODEBRANIA 

Kolekcja rzeczy znalezionych, znajdu- 
jących się w redakcji powiększyła się 
wczoraj o... rower męski którego uczci- 
wym znalazcą okazał się Edmund Woj- 
ciechowski, zamieszkały przy ul. Chwy- 
towo 5-17. 

Po odbiór tej rzadko spotykanej „zgu- 
by“ należy zgłaszać się w dziale Kro- 
niki. 

Poza tym w redakcji naszej jest do 
odebrania pęk kluczy i kluczyków. 


~ og. Impreza dla wszystkich kierowców 


lączność miasta że wsią 
toruńskich | orkiestry pod ayr. Owiese nawiązują motorowcy Pomorza i Olsztyna 


Wydany przez Prezesa Rady Ministrów 
okólnik, zalecający instytucjom państw. 
|i społecznym zgłaszanie swych kierow- 
| ców do tego rodzaju raidów spowodował, 
że organizatorzy imprezy, PZMot, (ul, 15 
Grudnia 20a) otrzymali już liczne zgło- 
szenia przedsiębiorstw, delegui- "ych 
swych przodujących kierowców do udzia 
łu w imprezie. Definitywne zamknięcie li 
sty uczestników nastąpi już 12 bm. a 


i 


Wystawa nowości 
wydawniczych 
w niedzie e 

Dwukrotnie już zorganizowana W 
tym roku wystawa nowości wyđaw- 
niczych określona „niedzielą otwar- 
tych drzwi“ Domu Książki zdobyła 
sobie olbrzymie powodzenie wśród 
mieszkańców naszego miasta. 

Na wystawie Domu Książki, która 
zostanie otwarta w niedzielę 6 bm. 
w księgarni przy Al. 1 Maja wśród 
wielu cennych pozycji książkowych 
ujrzymy: słownik Lindego — tom 
VI, monografię „Leonardo da Vinci“, 
„PPR w walce o wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne“, „Dzieje Niemiec". | 

Nie wątpimy, że i tym razem tak | 
|jak i poprzednio do księgarni przy | 
| Al. 1 Maja przybędą tłumy robotni- 
ków i młodzieży szkolnej, lekarzy 
i techników, aby obejrzeć i zaopa- | 
trzyć się w potrzebne i interesujące | 
ich książki. Wystawa otwarta będzie | 
lod godz. 11 do 19. | 


kupionemu przez mamusię na targu — mielkanocnemu 
lmn 

Kotlety, sałatki, bigosy... 

2 sklepy gastronomiczne 


będą sprzedawać gotowe wyroby do konsu mcji 


ER. WE PETINE D 
żelk. ż 


Jak mas infonmują, planuje się tak 
że otwamoie antykwariatu książko- 
wego w naszym mieście. Być może, 
iż chwilowo stanowić on będzie je- 
den z działów wzorcowej księgarni 
zanim nie znajdzie się dlań odpo- 


Wkroczyłiśmy już m najpiękniejszą porę roku — wiosnę. Wita ona 
nas coraz cieplejszymi promienia mi słońca i... tańszymi kwiatami. Na- 
kazuje małego Wo | rog który przyszedl z mamusią na 


py. Wojtuś stojąc przy koszu z 
zainteresowaniem przygląda się — 
urczęciu. 


kach miejskich, zezwala na rozpo- 
częcie produkcji i sprzedaż porcjo- 
wanych wynobów gastronomicznych 
zarówno w formie 
jak i wyrobów gotowych do 


sumpcji. 

PSS dotychczas prowadziło jedną 
masarmnię, która przygotowywała 
wyroby gastronomiczne w formie 
półfabrykatów i sprzedaważa je w 
swoich skiepach. Obecnie w związ- 
ku z wydaną instrukcją MHW, PSS 
projektuje w rb. rozszerzenie pro- 
dukcji swojej masarni, uruchomi 
tzw. gammażernię oraz uruchomi je- 
szcze w pierwszym półroczu br. dwa 
sklepy gastronomiczne. 

Garmażemi:a, która będzie z go- 
towych półfabrykatów przyrządzać 
gotowe do konsumpcji, jak np. pie- 
czeń schabową, wołową, kotlety, 
sznycie, zrazy i niezależnie od tego 
będzie mieć własną produkcie: ga- 
laret, nóżek, piercżków, bigosu, 
różnych sosów,  seratek mięsnych, 
rybnych, jarzynowych itp. 

W dwóch wzorcowych sklepach 
gastronomicznych, mieszkańcy Byd- 
goszczy będą mogi zaopatrzyć się 
we wszystkie wyroby gastronomicz= 
ne w formie półfabrykatów jak i 
wyrobów gotowych. Poza tym skle- 
py te, wyróżniające się nowoczes- 
nym urządzeniem sprzedawać będą 
również konserwy rybne, marynaty 
i wszelkiego rodzaju przyprawy. 


| a ILUSTROWANY KURIER POLSKI mmm ZOSTA 
Reorganizacja sieci księgarskięl 3% | 
e a Mi 
Ksiegarnia wzorcowa 


zostanie otwarta w Bydgoszczy 


(nik). Od dawna już bydgoszczanie oczekują na otwarcie księgarni 
wzorcowej „Domu Książki”. Obecnie z wszystkimi możemy się po- 
dzielić wiadomością, że postanowienie w tej sprawie już zapadło. 


UA 


O elektryczności 


TROCHĘ HISTORII 


0000 


aeda W dwie elektrownie 
Ina pokrywające bez 
kłopotu zapotrze 


gię elektryczną. 
Obecnie istnieje 
tylko jedna elek 
trownia, gdyż 
druga (prądu stałego) zdewastowana 
przez okupanta jako nienadająca się 
do użytku, uległa po wyzwoleniu roz 
biórce. 

w chwili obecnej zużycie prądu 
jest wyższe o 300 proc. niż przed 
wojną. Wyższe jest dlatego, że cena 
za 1 kilowatgodzinę (kWh) w po- 
równaniu do ceny sprźed wojny — 
jest 6-krotnie niższa. A 


PRĄD ZMIENNY 

Sieć prądu stałe- 
go, która istnieje 
w Bydgoszczy 
już około 50 lat, 
jest przestarzała 
i niewystarczają 
ca przy obecnyia 
stanie techniki i 
wzroście zużycia 
prądu. 

Zakłady Energetyczne dążą do zui- 
pełnego wyeliminowania sieci prądu 
stałego do końca Planu 6-letniego. 
W tym celu zostanie pobudowanych 
jeszcze 12 stacji transformatorowych 
i ułożonych zostanie ok. 40 km kabli. 
Przełączeniu na prąd zmienny uleg- 
nie ponad 1000 budynków, w których 
wymieni się prawie 6 tys. liczników. 
Koszt tych inwestycji oblicza się na 
20 milionów zł. 


CZY wi Ir ŻE... 

Na i: "ie Byd- 
goszczy zu © je 
się ponad 34 tys. 
odbiorców ener- 
gii elektrycznej, 
W prąd zmienny 
i stały zaopatrue 
je mieszkańców 
1 zakłady przemy 
słowe 500 km 
przeciągniętych sieci kablowych ziem 
nych i napowietrznych niskiego i wy 
sokiego napięcia. Gdyby pojedyncze 
sieć tę rozciągnąć, to sięgnęłaby pra 
wie z Bydgoszczy do Paryża. 

W Bydgoszczy w użyciu znajduje 
się około 300 tys. żarówek, nie wli- - 
czając w to lamp jarzeniowych, któ 
re są coraz. powszechniej. używane. 

(Bis) 


LET POKOJU 


Dnia 7 bm. o godz. 18 w Ratuszu po- 
kój 26, odbędzie się posiedzenie Prezy» 
dium Miejskiego Komitetu Obrońców 


| Pokoju. 


C9? GDZIE ? [QTEDY? 


C>Y KINA 


NIEDZIELA 
Pomorzanin: Młodość 
Chopina (13, 15.30, 
20.30). 


jutra (15, 17 i 19). 


Orzeł: Skrzydlaty do-| oze (16, 18 i 20). 
rożkarz (15, 17 i 19). Gryt: 

Wolność: 15-letni kapi- sák 
tan (14, 16, 18 1 20). chemerle (17 i 19). 

Gryf: Skanąel w Clo-| Bałtyk: Płomienie (17 
chemerle (15, 17 i 19). i 19). 


Bałtyk: Ucieczka z nie- |- 
woli (15, 17 i 19). 


Rozmaitości: W Beski- 
dzie Śląskim. Czy wiecie, 
że... Mali ogrodnicy (godz. 


teatr 


PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: 
Chopina (15.30, 18 i 20.30). 


Polonia: Człowiek bez| ja 27 (tel. 23-14). 
18 ijjutra (17 i 19). 


Orzeł: Skrzydlaty doroż | waldzka 37, (tel. 23-31). 
Polonia: Człowiek bez |karz (17 i 19). 


Wolność: Błęk 


Skandal w Clo- | 


Mir: nieczynne 


* Rozmaitości: 
Mir: Na arenie (17 i 19). ! aktualności (godz. 16—23) 


CW TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ | racki 
Niedziela: Wieczór Trzech 
Króli (godz. 15.30 i 19.00). 


©) DYŻURY 


Apteka nr 13, Al. 1 Mae 


Młodość 


Apteka nr 12, ul. Grun= 


Pogotowie dentystów — 
itne mie-| A, wojciechowska, AL. 1 
Maja 67 (godz. 10—12). 


E RADIO 


Niedziela, 6 kwietnia 1952 


14.00 Audycja dla wsi, 
14.40 Melodie do tańca, 
16.200 Rozmowa z radio- 
słuchaczami, 16.20 Mendels- 
sohn — uwertura „Ruy 
Blas“, 16.35 Reportaż lite- 
C. Czerniewskiego 
| „Franek z POM“, 22.30 
Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 


Program 


Wieczór 


16—23). 
FOTOPLASTIKON 
„Wyspy. Hawajskie“ — 
(godz. 9—21). 
PORANKI Poniedziałek: 
Pomorzanin: Awantura| Trzech Króli (godz. 19). 


na wsi (10), Synowie (12). 
Orzeł: Nikt nic nie wie 


(godz. 12). 
Wolność: Romans z kon 
trabasem (10). Siedmiu 


śmiałych (12). Pomorski 
Gryf: Nauczycielka 
wiejska (11). 
Bałtyk: Nowy dom (10 
i 12). 


MŁODEGO WIDZ * 
Teatr w objeździe. 


sŚŻ WYSTAWY 


Dom 
„Bułgaria w krajobrazie“ 
(godz. 10—13 i 16—19). 


Dworcowa 83: „LPZ w 
walce o pokój“. 


Poniedziałek, 7 kwietnia 


16.200 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Muzyka roz 
rywkowa, 17.15 Marsze 
wojskowe w wykonaniu 
orkiestry DOW, 17.25 O» 
powiadania dla kobiet, 
18.50 Popisy uczniów Niże 
szej Szkoły Muzycznej, 
19.20 Reportaż, 


Sztuki: 


a, 


LĄ 


U nas na polach mi 


rozpoczęły się wiosenne 
damno już tam m całej 


rolnicy myruszą na 


Felieton miewesoły 


zz "aiomość je- 


Czasem 
dzoziemskiej mo- 


ności tak wielkie 
jak zdobycie szczy 


tu w Himalajach 


lub zakupienie biletu przed ki 
nem na „Młodość Chopina". 


Uczę się po czesku. Język 
naszych zatatrzańskich pobra- 
tymców jest dla mnie miły i 
dźwięczny. Na księgarskich pół 
kach wiele jest już słowników 
obcojęzycznych. Długi czas 
daremnie jednak poszukiwa- 
łem słownika czeskiego. Wresz 
cie, dostrzegłem taki. Leżał 
skromnie na wystawie księgar 
ni Domu Książki w Poznaniu. 
Tytuł brzmiał skromnie i za- 
chęcająco: 


SŁOWNIK KIESZONKOWY 
polsko-czeski i czesko-polski 
Prof. J. Kaczor 


PKKirtem. W domu na stro- 
nie drugiej odczytałem: 
„Podług najnowszych źródeł i 
nowej pisowni zestawił Ignacy 
Kaczor prof. gimn. w Warsza- 
wie — rok wydania 1949“. Za 
powiedź brzmiała  pokrzepia- 
jąco. Kiedy jednak zacząłem 
wertować kartki słownika mo- 


je łzy czyste polały się na bia- |. 


łe kartki. 


walerya itd. itd. 


W DZIELISMY już na pol- 
skich ekranach sporo po 
stęnowych filmów włoskich, 
Wszystkie one zostaży przyję- 


Człowiekiem bez jutra jest 
Paolo, jeden z milionowej rze 
szy bezrobotnych w kapitali- 
stycznych Wioszech. Paolo nie 
jest niedcżęgą, jest młodym i 
silnym  czeowiekiem, szuka 
pracy. Nigdzie jej jednak nie 
może znaleźć. Nędza przywo- 


` dzi ludzi uczciwych w krajach 


kapitalistycznych do kradzie- 
ży. I tu zaczyna się opowieść, 
właściwa opowieść filmowa, 
która mie kończy się bynaj- 
mniej różowo dla hohatera, 


DEOLOGICZNIE film nie 

jest równy. Obok świet- 
nych scen obrazujących smut- 
ną włoską rzeczywistość, odar- 
tą z wszelkich dekoracji, spo. 
tykamy takte takie, które zda 
ją się być wycięte z filmu kry 
minalnego. Np. świetny, lecz 
niekonieczny, pościg przez po- 
licję na motocyklach. 

Widza drażni  zakłamany 
mieszczański wstyd nędzy jaki 
okazuje Linda — te momenty 
są prawdziwe i wiernie odda- 
ne. Dość trudno jednak uwie- 
rzyć w fo, iż żona Paola nie 
wie nie o tym, jak trudno w 
ich czasach znaleźć cziowie- 
kowi pracę we Włoszech. Kon 
flikt 


ejscami leży j śnieg. 
Tymczasem na południu w Związku Radzieckim już 


prace na polach, Wiosna 
swojej krasie.  Niecienpli- 


mie oczekujemy ocieplenia m Polsce, Wtedy i nasi 
siem z orki, 


SORZĄC 


Osoby: trzeba płacić trzydzieści złociaków, 
 Sumienny P è . | prawda? Zdarza się, zdarza! Jak 
Urzędnik Chrapalski, by pan wygrał los na loterii, to 
Egzekutor, chyba by pan nie zapomniał? No, 
Listonosz, ale nic, teraz pan sobie przypom- 
Woźny, ni! Porządek musi być! (wręcza 
Lustro. Sumiennemu Płatnikowi upomnie- 
Rzecz dzieje się współcześnie w | nie). t ; 
Bydgoszczy. M - Płatnik: Upomnienie, jak babcię 
Akt I kocham, upomnienie! Pokręciło im 
(w mieszkaniu Sumiennego |się coś! No, przecież nie będę pła- 
Płatnika) cił drugi raz! Jeszcze czego! Bała- 


Sumienny Płatnik: (wchodzi do 
przedpokoju): A co to za papie- 
rek? Kara? Jaka kara? Patrzcie 


gan, psia krew! Trzeba być jed- 
nak wyrozumiałym, omyłki cho- 
dzą po ludziach! Jutro załatwię. 


państwo!.. (czyta) Wiem już, Akt IV, 
wiem... To ten mandat z ZUS! (W | oddziale terenowym. 
No, cóż, trzeba płacić, na szczę- * Nazajutrz) 


ście trzydzieści złociszów nie ma- 
jątek! Tylko gdzie mam się z tym 
udać? zaraz, zaraz... (czyta) O, 


Sumienny. płatnik: Ja w sprawie 
tego upomnienia! Z jakiej racji, 
obywatelu? Zapłaciłem przecież! 

Urzędnik Chrapałski: Że co, pro- 


zapłaciłem przecież, 
więc niby dlaczego upomnienie? 

Urzędnik: Zapłaciłem, zapłaci- 
łem... Ma pan pokwitowanie? 

Płatnik: (kładzie pokwitowanie 
na biurko) 

Urzędnik: No, tak, niestety, za- 
płacił obywatel. Pomyłka, proszę 
obywatela. Zaraz to wyjaśnimy. 


Doskonale, jutro tam pójdę i za- 
płacę! Niech wiedzą, że mają do 
czynienia z człowiekiem rzetel- 
nym i sumiennym! Porządek mu- 
si być! (Uśmiecha się tak, jakby 
zamiast mandatu karnego otrzy- 
mał wiadomość o wylosowaniu na 
ciągnieniu obligacji Pożyczki 19 
tys. złotych, i zadowolony z sie- 


ji Historia prawdziwa w 6 aktach bez epilog 


wy nastręcza trud | 


Słownik czeski 


| -Tak oto wygląda „najnowsza 
zyków obcych pisownia tego wydawnictwa! 
to nie lada szansa | A dalej? * 


um = um, rozum 
mycka = majarka 
prehrsti = przygarść 
prizvuk = przygłos 
kartouzek = kartuzya 
| jehned = kocianka 
kanec = kierda 
otep = kiczka 


f 


koutek = katek 
dreptati = dyrdać 
kotvice = ankra 


rzecierałem 
oczy, ażeby przekonać się 


dwukrotnie 


bie wychodzi). 4 


(Wychodzi. Po chwili wraca.) Pro- 
szę, oto pańskie upomnienie. Na- 


Akt IL. czelnik zaznaczył na nim, że jest 
(W + oddziale terenowym. obywatel w porządeczku. Bardzo 
Nazajutrz) nam przykro, mam nad”'oję, że 

Płatnik: Moje uszanowanie! | na przyszłość... 


porządeczku? 


Urzędnik Chfapalski: W porzą- 
deczku! Dziękuję uprzejmie! Oto 
pokwitowanie! Żeby wszyscy tak 
postępowali, jak obywatel, mieli- 
byśmy połowę pracy! Grunt to su- 


mienność! 


Płatnik: I punktualność! Szacu- 


nek dla obywatela! 


Urzędnik: Do widzenia! Pozdro- 


wienia dla małżonki! 
Płatnik: Dziękuję, 
wdowcem! 


tylko tak, z 
, 


że. pierwszy wyraz jest czeski | STunt to uprzejmość! 


a drugi, w nieznanym mi bli- 
żej języku, autor słownika u- 


waża podobno za... polski. Um 
majarka, kiezka,  kocianka.. 


Niech prof. Kaczora kaczki 


Niedźwiedzią przysługę od- 
daje językowi czeskiemu i pol 


» 


kieszeni). 
Akt M. 


(W mieszkaniu Sumiennego Płat- 


nika. Po tygodniu) 


upomnienie! Zapomniał pan, 


Chciałem zapłacić tę grzywienkę! 
Trzydzieści złotych! Oto one! w 


ale jestem 


Urzędnik: Nic nie szkodzi! Ja 
przyzwyczajenia! 


Płatnik: Właśnie, właśnie. I po- 


rządek! pozdrowienia dla naczelni- 
ka! (wychodzi z pokwitowaniem w 


Listonosz: Dzień dobry! Proszę 


Właśnie, właśnie! Do 
widzenia panu! 
Urzędnik: Szacunek dla obywa- 
tela. 
Piatnik: 
dzi). 


(Udobruchany wycho- 


Akt V. 


(W mieszkaniu Sumiennego Płat- 
nika. Po tygodniu) 


Listonosz (wchodzi): Widzi pan, 
jak to niedobrze, że pan wtedy 
nie zapłacił! teraz zlicytują pana! 

Płatnik: Cooo? Czy pan oszalał? 


Listonosz: Niech się obywatel 
wyraża z ogródkiem! Tu ma pan 
jeszcze jedno upomnienie. Jeśli 
pan teraz nie zapłaci, to przyjdzie 
dọ pana komornik! Niech przyj- 
dzie, może nauczy pana przestrze- 
gania terminów! I grzeczności! 
Żegnam ozięble! (wychodzi). 

Płatnik (czyta): No tak, wcale 
nie oszalał, za to ja chyba oszaleję! 
Znowu upomnienie! Czy myślą, że 


| bedę ja kolekcjonował? Ani my- 
że ślę! I ani myślę znowu im wyja- 


skiemu ten, kto takie słowniki 
kolportuje. 


d 1949 r. wiele wody upły 
nęło w Wiśle i Wełtawie, 
jednak błędu wydania prze- 
starzałego dzieła prof. Kaczora 
nikt nie postarał się naprawić. 
A przecież stary Mikołaj Rej 
powiedział: 
„Niechaj narodowie 
wźdy postronni znają, 


| 


Od Daguerrea do mikrofilmu 


W PARKU wystawowym Porte de Versailles w Paryżu 
otwarto XXIII Międzynarodową Wystawę Przemysłu 
Fotograficznego, Kinowego i Optycznego. Wystawę obesłało 
210 wystawców, którzy dla swych eksponatów zajęli prze- 
strzeń 8000 m kw.W związku z wystawą dziennik „Ce Coir“ 
przypomina parę faktów z historii fotografii francuskiej, 


iż Polaki nie gęsi, 
iż swój język mają“. 
Dotychczas 


prof. Kaczora. 


zbyt często dominuje w fil. 


mie. 
[ZPPA przyzmać, że An- 
na  Magnani, artystka 


znana widzom polskim z in- tym 


nych wzoskich filmów, odtwa 
rzą rolę Lindy w sposób god- 


10040404094000000300000000PP00- 


| Film tygodnia 
i Ug 


ny pelnego uznania. Równie 
pełnego temperamentu terro- 
rystę żeńskiego szukać ze świe 
cą w ręku! 

Iuńa postać, którą warto 
zanalizować, to Emil, przyja- 
ciei Paolo i dozorca garażu. W 
oczach widza mniej krytycz- 
nego wyglądać może on w koń 
cowym fragmencie filmu na 
dobroczyńcę kolegi. Tymcza- 


mażłeński na tym tlesem w gruncie rzeczy Emil 


jednak. dzięki 
energii naszych polskich wy- 

kyho vyra = do dyabła!, | dawców, Czesi są święcie prze 
vecere = kolacya; jizda = ka- | konani, że mamy tylko jezyk | 
NIK 


która odegrała w świecie niepoślednią rolę. 


PIERWSZE zdjęcia Da- 
guerre'a zrodziło się w roku 
1835. Pierwociny fotografii 
rodziły się w męce pozują- 
cych. Dopiero nowe osiąg- 
nięcia techniczne pozwoliły 


działa w obronie własnej; do- 
zorca, który pozwolił sobie 
skraść sprzed nosa samochód 
musi utracić pracę nawet w 
wypadku. jeżeli 

ca rozmyśli się i wspaniażo- 
myślmie, z takich czy innych 
powodów, 


do garazu. Tylko s*owa ostat- 
nie: „Przyjdź jutro” pozwala- 
ją nam uwierzyć, że ludzie ci 
żywią do siebie przyjaźń. 


Z5ONCZENIE nie jest 
bynajmniej 


uczciwym 
Intencje realizato- 
rów filmu byży z pewnością 
inne, lecz przez nie dość moc- 
ne uwypuklenie pewnych mo- 
mentów taka spłycona suge- 
stia może powstać u miesz- 
-.ezańskiego widza, Zresztą mo- 
mentom tym nie dziwimy się: 
cenzura kapitalistyczna nie ze | 


skrócić czas pozowania z 8 
godzin do paru minut. Po- 
stacie na tych zdjęciach wy 
glądają jednak jeszcze jak 
śpiące. Pozujący woleli za- 
mykać oczy, aby nie ruszać 
powiekami. 

POSTĘP techniczny uczy 
nił gwałtowny skok. Pow- 
stała nowa forma informa- 
cji przez książkę i prasę: re 
portaż fotograficzny. Pierw 
sze takie reportaże ukazały 
się podczas rewolucji 1848 
roku, następnie odbicie w 
fotografii znalazło otwarcie 
Cristal - Palace przez kró- 
lową Wiktorię (1854 r.) 
wojna secesyjna dała oka- 
zję sfotografowania Lincol- 
na w otoczeniu kombatan- 
tów. Na fotografii utrwa- 
lone zostały również wy- 
padki Komuny Paryskiej. 

PIERWSZA wystawa fo- 
tograficzna odbyła się w 
Paryżu w 1855 r. W swej 
znakomitej książce Jean 
Prinet mówi o wielkim po- 
stępie mistrzów fotografiki. 

USPRAWNIENIA techni- 
czne ułatwiły proces ko- 
piowania zdjęć, co pozwo- 
liło powstać pierwocinom 
nowego przemysłu, produk- 
cji karty widokowej. Ilu- 
strowane karty pocztowe 
lansowane były w Marsylii 
w 1880 r. Dziś Francja pro- 
dukuje 300 milionów takich 
kart rocznie. 


Usmiechnij się 


Córka: Mamusiu, dzisiaj po- 


kłóciłam się z nałzeczonym i 


zwała na produkowanie fij. "9712 nie wiem, kto komu ma 


mów mobiłizują 
ko swemu ustrojowi. 


(Juk). 


cych przeciw- | “S tąpić? 


Matka: Przed ślubem ustąp 


ty, po ślubie on będzie musiał 


ustąpić. 


jśniać, że nie będę po dwa razy| Egzekutor (wzrusza ramiona 
płacił tej samej kary, niech aż braży państwo, jaki wrażliw 
nują porządku! (Biega naokoło | zemdlał! No ale cóż, porządek 1 
stołu) Ufff! Zdenerwowali mnie si być! (wychodzi). Ao 
tak, że chyba pęknę! (Nie peka, |- Lustro (spada i tłucze się i 
j!ecz w przypływie rozpaczy, jaki| drobny maczek): Szkoda tylko, 
w nim wzbudził nieporządek, pa- go nie ma w 1 oddziale 

nujący w 1 oddziale terenowym, wym! ; R 
zaczyna walić głową w ścianę. | Kurtyna p 
Czyni to tak głośno, że Listonosz (apada rówńież) 4 


zatrzymuje się na schodach.) : 

Listonosz (przez drzwi): -Tylko | Woźny (wchodzi i sprząta szczą 

bez nerwów, złość piękności szko-| Ki lustra): Ta cała historyjka: je 
od „A“ do „Z“ prawdziwa. 


o darzyła się obywatelowi, któ: egi 
nazwisko wraz ze wszystkimi de 
wodami rzeczowymi jej doty 
cymi znajduje się w posiad l 
redakcji IKP. Jeśli chcecie je p 0a 
znać, możecie się tam przespac >e 
rować, a ja zajmę się tym lus 
strem. Patrzyłóo i patrzyło na ! 
co cierpi Sumienny o da 

Egzekutor: Wszystko detal w wreszcie zdenerwowało się, bies 
Mirai: z bakes iiri z Nale daetwo i spadło. Szkoda tylko, ża 
Zaraz coś tu obywatelowi zajmie | ie na głowę sprawcy tego całego 
my!.. (rozgląda się). Fortepian?.. | bałaganu! towa mocniej m AA 
Nie, nie nadaje się... Szafa? Pew | tł€) No, do roboty! Porządek m s3 
nie z molami... Zaraz, zaraz... 0!|SÎ bYĆ! i A 
Lustro! Śliczne lustro! Zaraz je 
opiszemy... (pisze). Lustro używa- 
ne... tak, tak... — . 

Płatnik: Moje lustro (mdleje). 


Akt VI. > 
(W mieszkaniu Sumiennego Płat- 
nika. Po 10 dniach) 

Egzekutor: Jak się nie płaci, to 
się coś zajmie... 

Sumienny Płatnik: Przepraszam 
zapłaciłem! Oto pokwitowanie, oto 
stwierdzenie z podpisem naczelni- 
ka... 


Epilog i 

(Narazie go nie ma, ale porząe 
dek musi być. W oddziale 1 ter 

wym także.) 


dw 


Niezwykła wyprawa 


NA DNIE KRATERU 


grzmiącemu gardłu. Wśród wieczof 
nego zmroku, który tu panuje, COs 
czewskiej Sopki. Przed nami ol- raz bordziej złowrogo wydają si A 
brzymie zapadlisko krateru; tam, jarzyć rozpalone kamienie. Nieue. 
w wąskim gardle na dnie co mi- | stanny grzmot i bulgotanie wye 
nutę powtarzają się wybuchy. Bia- pełniają cały krater. W odległości | 
ły dym zasłania krater. Od wy-.20 m od granicy upadku kamieni | 
buchów — wydaje się — drży ca- rozpoczęliśmy zdjęcia fotograficza 
ły wulkan. Kłęby. to ciemnego, ne, gdy oto nagle rozległ się poc jj 
to znów białego dymu wzbijają tworny huk, gigantyczny obłok | 
się ostró ku górze zakrywając słoń | wzbił się ku górze a całą czaszęijj 
ce Chmury popiołu wulkaniczne- | krateru wypełnił  momentalnig 1 
go i kamieni, z których liczne świe | grad kamieni. Pośpiesznie rzucie, 
cą rudym blaskiem, wznoszą się |lismy się ku zbawczej linie, "po 
na 200—300 m w górę i z grucho- | której wydostaliśmy się ze strefy 
tem spadają na powrót na dno | niebezpieczeństwa”, 4 
krateru. Zapomniawszy o zmęcze- | "Tak brzmi autentyczne spraw@» 
niu i niebezpieczeństwie zaczyna- zdanie, które jest najlepszym Oe | 
my opuszczać się do wnętrza kra- 4 MEZA FIR | 
teru. 


| 
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ESZCZE jeden potężny wysi- 
łek i stajemy u szczytu Klu- 


Całe jego dno pokrywa sypki 
popiół, który nam sięga aż do ko- 
lan. Wędrówka jest ciężka i nie- 
bezpieczna. Ostrożnie stawiając 
każdy krok kierujemy się ku 


FOTOGRAFIA za przy- 
czyną Bertillon'a zaczyna 
oddawać w 1890 r. wielkie 
usługi sądownictwu. Wiel- 
ki wynalazek rozwija się | 
nadal w szybkim tempie. 
Użyteczność jego w służbie 
medycyny, astrońomii, bak- FAR i 4 
teriologii i wielu innych | mówieniem zamieszczonego powys 
nauk — jest nieoceniona. |żej również autentycznego zdjęcia 
WSPÓŁCZESNOŚĆ notuje | dokonanego podczas wyprawy 
dalszy olbrzymi rozwój fo- | członków radzieckiej stacji wule 
tografii, która jest pomocą | kanologicznej na Kamczatce, któw 
dla naukowców, dziełem | ra zajmuje się badaniem działal. 
sztuki dla fotografików, |ności trzech czynnych wulkanów: 
piękną i pożyteczną roz- | Kluczewskiej Sopki, Szywiełucza 1 

,  rywką dla fotoamatorów. (h) Tołbaczyka, (2) 
a waz i 
Moda 
6 M dj N, d 
» Kwiecień - plecień« 
„Mówi ludowe przysłowie tj tego, że w kwietniu panie cha 
zaraz je motywuje: „Wciąż! dzą tylko w futrach Hub szor- 
przeplata, „trochę zimy, trochę | tach, zależnie od humoru - 
lata“, Przysłowie to przypomi- kwietnia. I kwiecień również 
na wszystkim paniom o kapry posiada w żurnalach swoje 
sach kwietniowej aury i prze- przedstawicielki, 
strzega je przed zbyt wrót Właśnie pokazujemy je Wam 
nym chowaniem w czeluściach | powyżej. Każdą z nich możecie 
szaf ciepłych palt tudzież in- | sobie uszyć bez zbytniego za- 
nych swetrów, kubraków i sa- | chodu i trudu. Pod warun- 


lopek. kiem, że uwz į 
"a zględniłyście to w 
Oczywiście mie oznacza to swoim budżecie... (j) 


ONZE: 
P 


Z 


- z 


